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Demagogia i spóźnione żale
„Demagogię wyborczą-' na dokonywany jest na żywem cie- 

rzeoz BBWR. robi prasa bruko le  kraju, w okresie historycz- 
wa z „Ezpressem Porannym" nym nieprawdopodobnie trud
na czele. Je st to  coś tak roz- nym; Polska nie ma czasu na 
paczliwie mizernego t prymity- wyczekiwanie, ozy ekspery- 
wnego, że nie może tu  być mo- ment owych trzech mężów „zda 
wy o jakiejkolwiek dyskusji, egzamin", czy też — czego i 
Rozmyślne szerzenie świadomie „Czas" w zasadzie nie odrzu- 
kłamliwych „wiadomości" o ca — przyniesie „gorzkie" i 
„roedźwiękach", „wyiamywa- „zielone" owoce. „Eksperymen 
n*u się" z pod uchwał boikoto- tów" konserwatywnych mieli- 
wych i Ł d., i t. p. nie zaimpo- śmy — w dobie wojny świato- 
nuje już — rzecz oczywista — wej, naorzykład — niemało; 
nikomu. Pogodne i pobłażliwe skutki były bardzo opłakane; 
Wzruszenie ramionami będzie kraj zapłacił za nie wcale dro- 
najlepszą odpowiedzią. Cóż ro- go.
f>ić? Demagogia „sanacyjna" W  stosunku do opozycji* 
Wusi stać na poziomie... ogól- „Czas" jest nawet zgoła przy- 
”o - „sanacyjnym". Niesposób jazny; przyznaje, że ta  opozycja 
Podobno skoczyć wyżej własnej posiada „niezaprzeczenie... bar
kowy. Wedle stawu grobla... dzo znaczne wpływy w  wielu 

•«* częściach kraju". Zacna redak-
„Czas" wpadł w  ton odmień- cja zapomniała tylko o......drób

ny Wczorajszy jego artykuł nostce": ordynacje wyborcze 
Wstępny nosi tytuł: Zasłona dy skombinowano tak, by akurat 
*nowa; ale sens wywodów kon wpływy w społeczeństwie były 
Serwatywnego publicysty spro- bez znaczenia dla wyniku t. 
w»dziłbym raczej — pomijając wyborów.
■grzędowe" i nudne, jak lukre Zresztą, oo tu dużo gadać! 

cia. uszczypliwości pod a d re - . Wystarczyłoby, gdyby redakcji 
se™ opozycji — do krótkiej for „Czasu" zapoznała się z prze- 
mułki: Spóźnione żale. „Czas" biegiem debaty „grupy konsty- 
tłómaczy poczciwie społeczeń-, tucyjnej" B. B. W. R. w Pałac: 
»twu; Namiestnikowskim; myślę o  te,

Co Wam szkodzi? spróbuj- pierwszej debacie, jeszcze przed 
ciel t* nowa ustawa wybór- „kompromisem" ks. Radziwiłła 
cza — to taki eksperyment; z p. Sławkiem; wtedy były... 
może będą słodkie owoce, a przebłyski zdrowego rozsądku, 
może i gorzkie... Zobaczy-1
myl-

Bardzo oryginalne ujęcie i 
sprawy! Doprawdy, zatrąca ono 
cynizmem. W szak eksperyment |
Pp. Sławka, Cara i Podoskiego.

Tylko Rząd robotniczy
potrafi walczyć z wyzyskiem

Kartel pracowników instytacv: 
użyteczności publicznej we Fran
cji ogłosił odezwę, w której po
tępiając dekrety oszczędnościowe, 
wzywa pracowników do porozu
mienia z Generalną Konfederacją 
Pracy dla stworzenia szerokiego

zjednoczenia. Zjednoczenie to — 
głosi odezwa — dałoby władzę 
Rządowi, mającemu za zadanie 
urzeczywistnienie polityki odbudo 
wy gospodarczej i postępu spo
łecznego. (PAT)

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Pierwszy dzień bez zajść
W Belfaście panuje obecnie cali dzień bez zajść od 12 lipca 

'kowity spokój Jest to pierwszy |ska odwołano z ulic. (PAT)

Wojna Włoch z Abisynja
rozpęta burzę w  całej Afryce
200.000 żołnierzy włoskich w Afryce

Gen. Niessel oblicza w „Figaro' 
Ikzbę regularnych wojsk wło
skich wysłanych z metropolji do 
Afryki Wschodniej na .90 tysięcy 
Do tego jednak należy dodać 4 dy 
wizje i 7 samodzielnych batalio
nów milicji faszystowskiej oraz 25- 
tysięczny korpus, złożony z tubyi 
ców. Wraz z 30 tysiącami robot
ników, Włochy rozporządzają więc 
w Afryce Wschodniej ogółem oko 
ło 200 tysięcy ludzi. Zaopatrzenie

ich w żywność w okolicach pustyń 
nych i pozbawionych dróg będzie, 
zdaniem gen Niessela, nieraz na
trafiało na duże trudności. Wło. 
chy —pisze dalej generał — przy
stępują do realizacji na szeroką 
skalę zakrojonego przedsięwzię
cia i metodycznie się do tego prz< 
gotowują. Posiadać pozatem będą 
w ręku ten atut, że operacje zo
staną rozpoczęte w momencie, 
który będą uważały za stosowne.

projekt ten napotkał w pewnych 
kotach na silne sprzeciwy. Obec
nie przygotowania do działań wo 
jennych zaszły zbyt daleko, aby 
można mniemać, że Liga Narodów 
rozwiąże polubownie zatarg. Wio 
dhy wysunęły żądania, które sa 
nie do przyjęcia dla Abisynji. We-

czterech prowincyj, na oo Abisyn 
ja nie zgodzi się bez walki. Dlate
go też tylko cud może zażegnać 
wojnę, która zapowiada się na 
walkę niezwykle zażartą.

Czy Japonja wysyła broń do Abisynii?

Wszyscy staną do walki!...

W Grecji
W obronie Republiki
Strajki protestu w całym kraju — Oficerowie 
przeciw monarchji-Rozłam w gabinecie

Z Atsu donoszą, że w stolicy 
daje się zauważyć wzrost propa
gandy republikańskiej.

Pewna ilość oficerów podpisa
ła odezwę, w której zobowiązują 
®ę oni do obrony ustroju republi
kańskiego nawet z bronią w ręku 
j^inister wojny, generał Kondy- 

nakazał aresztowanie kilku o-
" cerów i wdrożył śledztwo.

W teatrze rewjowym w Ate
nach doszło do zajścia. Aityści 
*Tkonywali piosenkę, którą o- 
”*cni na widowni wojskowi uzna- 
" Za obraźliwą dla króla. Wojsko 
* ' wdarli się na scenę, poturbo
wali artystów i wyrzucili ich ze 
’ceny. Gdy publiczność w panice 
°Pnszczała teatr na sali rozległy

strzały rewolwerowe.

Robotnicy fabryk tytuniowycb 
* Patrasie rozpoczęli strajk jako 
Pcotest przeciw planom przywró- 
cenia monarchji. Kilka związków 
robotniczych w Atenach, Pireu- 
Sl> i Salonikach zapowiedziało 
również strajki protestacyjne na 
~ lś- Policja zabroniła wszelkich 
gromadzeń publicznych.

Na dworcu w Patrasie poranio- 
2° emeryt, gen. Vlachojanis‘a, któ- 
'V przemawia! za utrzymaniem Re- 
Pjmlitó. Żołnierz Panayofi Pitas, 
k'ory zadał mu kilka ciężkich ran

w głowę bagnetem, jest monarchi
stą. Rannego generała przewiezio
no do szpitala w Patrasie.

ROZŁAM W RZĄDOWYM 
OBOZIE.

Tfo ostatniego przesilenia gabi
netowego w Grecji było następu
jące: Po wyborach premjer Tsa!- 
deris ogłosił zupełną neutralność 
Rządu w sprawie plebiscytu za 

zmianą wewnętrznego ustroju 
Grecji. Wszyscy członkowie Rządu 
mieli wstrzymać się od jakichkol- 
dek wystąpień za monarchją lub 
;ż za utrzymaniem obecnego us

troju republikańskiego. Ponieważ 
część ministrów, a mianowicie gen. 
Kondyiis i Theotokis wypowiedzie
li się otwarcie za monarchją, a  in
ni ministrowie za utrzymaniem Re
publiki, doszło w łonie Rządu do 
nieporozumień i następnie do o- 

•artego przesilenia. Z gabinetu 
ustąpili wszyscy ministrowie, któ
rzy zabierali glos za lub przeciw 
wprowadzeniu monarchji. Jedynie 
gen. Kondyiis wszedł do nowego 
Rządu, ponieważ podtrzymuje go 
^wojsko. Premjercm pozostał nadal 
Tsaldaris, ministrem spraw za
granicznych Maximos, a  ministrem 
handlu Pesmanzoglou. Premjer 
Tsaldaris chce zachować zupełną 
neutralność podczas przyszłego ple
biscytu. Przesilenie gabinetowe 
jawnia jednak pewien rozłam 
rządowym obozie. (PAT).

Nowomianowany poseł Abisynii 
w Londynie, dr. Martin udzieli! 
nowego wywiadu prasie, w któ
rym z wielką szczerością omówi! 
swe plany. Poseł podkrełił. że po 
szukuje pożyczki w wysokość- 
dwucb miljonów funtów szterlin- 
gów, a następnie pragnie zacią
gnąć nową pożyczkę w wysoko
ści 5 milionów funtów szterlin- 
gów. Kredyty te miały być począł 
kowo użyte na cele ożywienia ży 
cia gospodarczego i wyzyskania 
bogactw naturalnych Abisynji. W 
obecnej jednak sytuacji jest rze
czą naturalną, że pożyczka w 
pierwszym rzędzie pójdzie na ce
le obrony narodowej. Poseł wyra 
ził nadzieję, że Rząd angielski u- 
dzieli kredytów na zakup broni :

podkreślił, że Rząd abisyńsk! 
wprowadził specjalny podatek na 
ceie obrony narodowej, który przy 
niesie około 5 miljonów funtów 
szterlingów. Dr. Martin stwierdził, 
że wojna może trwać długo. Arm- 
ja abisyńska potrzebuje amunicji; 
jej uzbrojenie stanowi około 200 
tych mauzerów. wśród dział jest 
wiele sztuk zdobytych na Wło
chach w b>twie pod Aduą w 1896 
roku. Poza tem Abisynja posiada 
pewną ilość karabinów maszyno
wych oraz 5—10 samolotów. Po
seł nie udzieli! ścisłej odpowiedzi 
na zapytanie co do siły liczebnej 
armji abisyńskiej i oświadczył, że 
wszyscy mężczyźni będą bronki 
kraju, a kobiety będą im towa
rzyszyły podczas wojny.

Agencja Reutera donosi z To
kio: władze wojskowe odmawiają 
potwierdzenia pogłoski o tem. że 
Japonja dostarcza broni Abisynii 
W kołach tych mówią, że różne 
pogłoski powtarza się najwidocz
niej w tym celu, aby wciągnąć Ja
ponię w zatarg włosko - abisyń- 
ski. Władze wojskowe japońskie

a tub z
ści o

zagranicznych oświadczył kores

pondentowi Reutera, że żadnych 
zezwoleń na wywóz broni z Ja
ponii do Abisynji nie wydawano.

(PAT).

Jedna z wielkich firm europej
skich zamówiła w olbrzymich za
kładach japońskich Mitsui 100.000 
par obuwia wojskowego.

Japończycy odmówili wykona
nia tego zamówienia, istnieje bo
wiem przekonanie, że buty te 
przeznaczone być miały dla armi: 
włoskiej w Afryce.

Niesłychana korupcja
wśród hitlerowców w Gdańsku

„Tylko cud może zażegnać wojnę..."
„News Chronicie" donosi, 
skie sfery wojskowe zwróciły je
szcze przed rokiem uwagę Musso [

bie kolonje włoskie w Afryce 
wschodniej, — Erytreę i kraj So
mali. Korespondent wskazuje,

Zwolna wychodzą na jaw wy
padki niesłychanej korupcji wśród 
przywódców hitlerowskich na te- 

Wolnego Miasta. Wiedząc 
wcześniej o postanowionej dewa
luacji guldena, przywódcy ci do
konali kupna licznych domów w
Gdańsku i Sopotach.

Senator Wnuck, kórego tranza- 
.i waluty gdańskiej. W samych 

guldena zostały zdemaskowane, 
nie jest odosobniony. Także inni 
hitlerowcy „zarobili" na dewalua

cji waluty gdańskiej. W samych 
Sopotach około 50 will zostało wy 
kupionych przez hitlerowców i za
płaconych w zdewaluowanych 
guldenach.

Pokrzywdzeni właściciele sprze 
danych domów początkowo mil
czeli, obecnie jednak zdobyli się 
na odwagę i ujawnienie korupcji 
przywódców hitlerowskich. Kwe
stia tych skandalicznych tranzak- 
cyj ma być przedmiotem interpe
lacji w sejmie gdańskim. (PRESS)

Objawy deflacji
Coraz mniej pieniędzy w obiegu

Obieg banknotów wyniósł na ko | tych. Cały obieg pieniężny w Pol 
nieć drugiej dekady lipca 901, s sce obniżył się do 1.268,5 miljo- 
obieg bilonu 367,5 miljonów zło- ' nów złotych. (PRESS).

To było do przewidzenia...

Nie bedzie cenzury
prasowej w... Argentynie

Protest dziennikarzy argentyń-I prasę. że nowe przepisy nie d 
skich przeciw nowej ustawie pre- tyczą dziennikarzy krajowych, 
sowej odniósł skutek. Minister (PAł
spraw wewnętrznych zawiadomi'

Na granicy Dżeholu
Odbyło się 

Najwyższego
stów wyborczych. Na posiedzeń 
tem pod przewodnictwem prezesa było 39 
Izby dla Spraw Wyborczych u-1

losiedzenie Sądu i chwalono umorzyć nierozpatrzonc 
sprawach prote- protesty wyborcze do rozwiązane 

go Sejmu i Senatu. Protestów tych 
różnych okręgów kraju.

(P1D).

go napadł dnia 23 lipca Wieczorem 
na budynek rządowy w Naiwanie 
Dwaj urzędnicy japońscy zostali 
zabici, a czworo Japończyków do 
stało się do niewoli. Przywódca 

pu mongolskiego z Naiwanu

czele swoich ludzi usiłuje ode
brać gmach z rąk napastników. 
Wysłano samoloty japońskie n» 
pomoc. Budynek został przez na
pastników podobno podpaloay.

Naiwan znajduje się na połu- 
dnio - zachód od Kaiłu, na grani
cy Dżeholu i Hsin - Ganu. (PAT).
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Prawdziwe życie „Trzeciej" Rzeszy
N a r ó d  pod d y k t a t u r ą

Przegląd prasy

REPUBLIKAŃSKIE 
SZTANDARY.

1’rzędowa „Preussische Ztg." do 
nosi, te policja znalazła w zam
ku biskupim w Lidzbarku (Hcils- 
oerg) w Prusach Wschodnich, w 
pomieszczeniach związków mło
dzieży katolickiej 4 sztandary re
publikańskich Niemiec czarno-żól- 
Jo-złote. Lokale związkowe zamk
nięto i opieczętowano.

ARESZTOWANIA 
„BRACI MIŁOSIERDZIA".

Prokuratura w Essen wydala 
nakaz aresztowania dziesięciu 
członków kongregacji katolickiej 

„Braci Miłosierdzia" w Holsterhau 
sen kolo Drosden w Westlalji, pod 
carzutem utrzymywania przeciw
nych naturze stosunków z umysło
wo chorymi, powierzonymi ich o- 
piece.

LIKWIDACJA 
PRASY KATOLICKIEJ.

Centralny organ partji hitlerow- 
Viej w Badenji „Der Fuehrer" po
lemizuje w bardzo ostrym tonie z 
badeńską prasą katolicką. Organ

ROZWIĄZANIE ORGANIZACYJ 
KATOLICKICH.

Min. spraw wewnętrznych Ba
denji zarządzi! rozwiązanie na te
renie Badenji sportowej organiza
cji młodzieży katolickiej „Deutsche 
Jugendkraft", oraz wszystkich od
działów pokrewnych. Równocześ
nie skonfiskowany został cały ma
jątek tych organizacyj. Ważność 
rozporządzenia dawniejszego, za
kazującego wszelkiej działalności 
pod otwartem niebem, jak też gim
nastyki i sportów w zamkniętych 
budynkach, została ponownie pod
kreślona w stosunku do wszyst
kich narodowo - „socjalistycz
nych" związków młodzieży.

•t to pierwsze rozporządzenie 
jednego z rządów krajowych, roz
wiązujące definitywnie katolicką 
organizację młodzieży. Zakaz ten 
stanowi więc bardzo poważny cios 
dla ogółu katolickich organizacyj 
młodzieży w Niemczech.

Faszyści wszystkich krajów łączą się
Gdy opinia społeczeństw wszyst 

kich krajów oburza się na irope'- 
jalizm włoski, który prze do woi- 
py z Abisynią, to iedr.ocześnie fa
szyści różnych narodowości opo
wiadają się po stronie Włoch.

Dobrze w tych sprawach poin
formowana prasa hitlerowska do 
nosi, iż rozbitki „białogwardz -

Zdarzenia i ludzie
100 OFIAR „CZARNEJ" ŚMIERCI.

W kopalni węgla w Joktlaba- 
dzie pod Głridih (indje) nastąpi! 
wybuch gazów. 33 górników po
niosło śmierć, 43 jest ranionych. 
DWA POCIĄGI ZDERZYŁY SI®.
Na linji Berchtesgaden — K.ienig- 

ewill (Niemcy) wydarzyła się kata
strofa kolejowa. Zderzyły się dwa 
pociągi. 18 podróżnych doznało nie
znacznych obrażeń.

Skośnooka Mata Hari
Chińskie władze wojskowe wpa 

dty na ślad dobrze zorganizowa
nej bandy szpiegowskiej, składa
jącej się z samych kobiet, których 
terenem operacyjnym byty pogra
niczne prowincje Fukien i Kiang-

Na czele bandy szpiegowskiej 
stała młoda i nadzwyczajnej uro
dy Chinka, którą często widywa
no w towarzystwie oficerów szta 
bu generalnego. Miała ona liczne 
pomocnice, również jak i ona pię
kne, których zadaniem było wydo

Strajk okupacyjny i głodówka
w  Zduńskiej Woli

W fabryce „Bracia Tuczewscy"! Robotnicy rozpoczęli głodówkę, 
w Zduńskiej Woli wybuchł strajk domagając się przyśpieszenia in- 
okupacyjny spowodu zamierzone- terwencii w kierunku zllkwldowa- 
go zamknięcia fabryki, oraz nie- nia konfliktu, 
wypfacenia zarobków.

Strajk w przemyśle drzewnym
w  W arszawie

W dniu 24 b. m. w tartaku 
„Postar" (Radzymińska 120) wy
buchł strajk robotników, wywoła
ny skandaliczi.emi warunkanr 
pracy i płacy. Robotnicy zarabiali 
od 23 do 40 groszy za godzinę i 
zmuszeni byli pracować 16 — 18 
godzin dziennie, a przytem i te 
liche zarobki były wstrzymywane. 
Robotnik w sobotę między godz- 
r.ą 17 a 22 otrzymywał 2 lub 5 
złotych a conlo, zaś resztę wyph 
cano groszami w ciągu całego ty-

Pozostale warunki (higjena pra 
oy i t. p.) przedstawiały się rów

stów' z armij Kołczaka, Denik- 
na i Wrat.glą. przebywający na 
emigracji w Belgradzie i w War
szawie (?). zwrócili się do Mus-o 
liniego z ofertą, by im pozwali) 
sformować korpus ochotniczy, któ 
ryby przy boku armii wlosk!«j 

liczył przeciw Abisynu. Zapew- 
iją oni Mussoliniego, że mogą |

AUTOBUS ZDERZYŁ Sit 
Z POCIĄGIEM.

W Algierze na szosie pod B«l-Ab- 
be» w pobliżu Oranu naatąpito zde
rzenia autobusu z pociągiem. Pięć 
osób poniosło śmierć. Liczba łanio- 
nych jest znaczna.

ŻOŁNIERZE ANGIELSCY 
NAPADU NA WIEŚ HINDUSKĄ.

„Daily Herald" donosi, że żoł
nierze angielscy napadli na wieś

stawać od oiicerów chińskiego 
sztabu plany torteczne i inobiliza 
cyjne oraz inne wiadomości wojs

Banda byłaby jeszcze długo 
grasowała, gdyby nie scena za
zdrości pomiędzy dwoma ofice
rami, którzy rywalizowali o wzglę 
dy żółtej Mata Hari.

Całą organizację szpiegowską 
aresztowano wraz z kilkoma ofi
cerami. Staną oni wkrótce przed 
sądem wojennym.

nież skandalicznie.
Podobne warunki panowały ns 

innym tartaku tejże firmy („Tar- 
blon" — ul Błońska Nr. 4), to 
też i w tym tartaku pracownicy 
postanowili poprzeć preaowników

irtaku „Postar".
Właściciele tartaków pp. Gol- 

din i Sado.wski nie chcisli zgodzić 
a żadne ustępstwa, mimo k'l 

kakrotnych rokowań, to też pra
cownicy. zorganizowani w Związ
ku Rob. Przem. Budowlanego, 
Drzewnego i Pokrewnych przystą
pili do strajku polskiego.

DEMONSTRACJA BURMISTRZA 
NOWEGO JORKU.

Burmistrz Nowego Jorku La 
Guardia odmówił udzielenia pew
nemu Niemcowi zezwolenia na wy 
konywanie zawodu masażysty na 
tej zasadzie, że obywatele amery
kańscy, a przedewszystkiem Ży
dzi amerykańscy podlegają w 
Niemczech dyskryminacyjnemu 
traktowaniu. Na pytanie, czy trak
tat handlowy amerykańsko - nie
miecki z r. 1925 nic daje Niemcom 
równouprawnienia w dziedzinie 
wykonywania zawodu, La Guardia 
odparł, że traktat ten nie ma zna
czenia ani mocy, ponieważ Niem

Wiersz o d iń i 30 czerwca 1934 r.
w  N ie m c z e c h

W rocznicę wydarzeń z dnia 30 
•zerwca r. ub. panowało w całej 
prasie niemieckiej o tym wyczynie 
„wodza" całkowite milczenie Wy

zmobilizować kilka tysięcy ludz , 
wzamian za co żądają, by ze zdc- 
bytych na Abisynii obszarów wy- 
dzieln o im terytorium, na które-.o 
urządziliby „nowe państwo roaye 
skie" pod protektoratem Wioch.

Prasa hitlerowska nie pisze, ja
ka była odpowiedź Mussoliniego.

pod Dżabalpurem (w Indjach). Je
den i  Hindusów został zabity, dwu 
nastu raniono. Za karę pierwszy 
bataljon putku Iiverpoo1skiego 
stal zamknięty w koszarach. Przed 
stawiciel Labour Party mjr. ,'tilee 
będzie interpelował Rząd w Izbie 
Omiń o tych wydarzeniach.
BIJA FASZYSTÓW OSWALDA

MOSLEYA.
Podczas zgromadzenia na ratu

szu w Stratford zorganizowanego 
przez sir Oswalda Mosley‘a do
szło do awantur. Na sali rozległy 
się protesty przeciw mowie Mos- 
ley‘a, który występował w obro
nie Wioch przeciw Abisynji. 
NOWE ROZRUCHY W STANIE

INDIANA.
W Terre Haute (sfan Indiana) 

doszło do ponownych rozruchów. 
Wojska użyty bomb z gazami iza- 
wiąccmi celem rozproszenia mani
festantów. Ogólna liczba areszto
wanych wynosi 150 osób, w tern 
dwuch profesorów wyższych u-

EKSPLOZIA W FABRYCE 
CELULOZY.

W fabryce celulozy w Nevers. 
wydarzyła się eksplozja. Dwuch 
robotników poniosło śmierć na 
miejscu, a dwuch doznało ciężkich 
obrażeń.

ECHA KRWAWYCH ZA1SĆ 
W SENACIE ARGENTYŃSKIM.

Z Buenos Aires donoszą- Krwa
we wydarzenia w senacie wywo
łały żywy odgłos w całym kraju, 
W stolicy panuie wielkie podnie
cenie. W mieście Rosario, z któ
rego pochodzi zabity senator Bor 
da Boltere, odbyty sic burzliwe 
minifcstacje. Komisja śledcza, u- 
tworzona dla zbadania incydentu, 
nic zdołała wyświetlić podłoża 
krwawych wydarzeń. Zaareszto
wany domniemany sprawca strze
laniny odmawia uparcie złożenia 
zeznań. Pomiędzy ministrem fi
nansów Dr. Pinedo a senatorem 
de la Torre doszło do ostrej wy
miany zdań. Minister wyzwał se
natora na pojedynek.

Puste magazyny
państwowych zakładów zbożowych

Państwowe zakłady zbożowe 
sprzedały zagranicę, resztę zap». 
sów zboże zeszłorocznego. Znacz
ne transporty żyta zakupiła ostit 
nio Danja.

Magazyny państwowych zakła

cy nie szanują praw obywatel) a- 
mery kańskich.

PROTEST RZESZY.
Konsul Rzeszy Niemieckiej o1- 

świadczył urzędowo, że Rząd Rze
szy przedsięweźmie kroki spowo- 
du zarządzeń burmistrza Nowego 
Jorku, La Guardia.

ZNAMIENNA ANKIETA.
Senator King (stan Utah) zapo

wiedział, że zażąda przeprowadze
nia ankiety w Ameryce, czy prze
śladowania antysemickie i anty
katolickie w Niemczech nie uspra
wiedliwiłyby zerwania stosunków 
dyplomatycznych między Stanami 
Zjednoczoneini a Niemcami.

lamal się tylko „Angrifl" umiesz- 
czając wiersz Gerharda Schuman
na p. t : „Der 30 Juni" (..Trzy
dziesty Czerwca"):

„Und ais der Mann die duklcr 
Worte sprach:—Et 
„War ein sehwarae

„Und a e Schutst

„Brach jede Kugel in
Her

„Solange Deutschland lebt, ’

„Die Saive Menschen sus den 
Betten schrecki

„Und blulig wird das Her: des

„Der linę Freunde tilgte
das Btleh- 

Brzmi to mniej — więcej pipolsku:
„Gdy mai wyrzekl owe pimu 

słowa: — Rozstrzelać-.-
„Otaczał go czarny mrok,
„A gdy strzały rozległy sie

po noc;
„Każda kula trafiła w eer.-e

wodzi
„Dopóki Niemcy żyją, salwa ta 
„Wypłaszać będzie ludzi t  ich

„A krwawy nimb otaczać będzie 
serce męża,

„Który dla Państwa zgładził
swych przyjaciół".

Wczoraj o godz. 10-ej min. 15, 
przy ul. Jasnej 16 w Warszawie 
w magazynie starożytności, nale
żącym do Marii Orłowskiej, w 
chwili, gdy ekspedientka, 22-le'- 
nia At.-na Manowska, (Syreny 5), 
apalata kuchenkę gazową w po

koiku przylegającym do sklepu, 
nastąpił wybuch gazu i pożar. Si 
la wybuchu rozbiła dużą szybę 
wystawową i mała — w górnem 
oknie. Jadn icześnie płomienie ob 
jęły Manowska, oraz znajdujące 
się chwilowo w sklepie: 30-letrża 
Marię Staniszewską, (Wielka 13). 
ekspedientkę z sąsiedniej wędłi- 
niarni Ludwiki Petzowoj, (Jasna 
14) i It-letnią Stanisławę Wiśniew 
ską uczenicę. Ogarnięte pło
mieniami wybiegły na ulicę, gdzie 
Manowska upadła na chodnik. Na

'dok żywych pochodni, kierow- 
r z postoju taksówek, oraz prze

chodnie rzucili się na ratunek, tłu
miąc płomienie płaszczami, lub 
też marynarkami. Właściciel fir
my, „Antykwariat Polski", rów
nież w tymże domu zamieszkały, 
Teofil Prus, pozbierał i zabezpie
czył biżuterję, wyrzuconą silą wy 
buebu z wystawy magazynu na 
ohodnik. Na miejsce wypadku 
przybył pluton policji z kierown:-

dów zbożowych opustoszały i rz
ewne długo się nic zapełnią w f  
ee zaniechania zakupów Inter- 
rencyinyeh. Nowem żytem doko

nywane są tylko nieznaczne tran 
zakcje przy małej podaży. (PRESS)

Gazownia Warszawska lekceważy życie ludzkie
Groźny wybuch gazu

To, co ma odbyć się we wrześ 
niu b. r.. nie będzie wyborami 
Wobec bojkotu wyborów przez o- 
pozycję, nieliczna część społeczeń- 
słwa zaakceptuje ustalonych z gó
ry kandydatów starościńskich spod 
znaku BBWR. Walka w tych wa
runkach nie będzie walką idei, my
śli, kierunków, a walką osobisto- 
klikową. Jak donosi np. „Goniec".

„Na terenie Wilna toczy się wal
ka w łonie samej „sanacji". Mają 
być wysunięte cztery kandydatury 
b. posłów: Mackiewicza, redaktora 
„Słowa" Wileńskiego, Oknlicza, 
redaktora „Kurjefa Wileńskiego", 
sędziego Podoskiego, referenta us
taw ordynacyjnych, i Birkenmaye. 
ra, sekretarza wojewódzkiego’.
A ty, obywatelu, masz wybierać

między tymi czterema panami. 
„Wybieraj", obywatelu, kiedy Pac 
wari pataca, a patac Paca.

To też „sanacja" poczyna rozu- 
ieć groteskowość sytuacji. Chce 

więc tę kłopotliwą sytuację utopić 
we frazeologii haseł wyborczych. 
Szuka się tylko okazji do ich wy
sunięcia. Okazją ma być Zjazd le
gionistów, który ma się odbyć 6 
sierpnia. Początkowo, jak twier
dzi „Wieczór Warszawski", Zjazd
ten miat mieć

„charakter przedewszystkiem n- 
roezystości żałobnej. Dlatego za. 
mierzano usunąć z niego wszelkie 
momenty polityczne i ograniczyć 
się do jednego tylko przemówienia 
kierownika ministerjum spraw woj
skowych, gen. Kasprzyckiego". 
Obecnie jednak postanowioną

„rozszerzyć ramy" Zjazdu i ze 
zwykłą reklamą wystąpić z suro- 
gatem programu. „Dziennik Wi
leński' ‘donosi, że:

„w mowach, jakie będą wygło
szone na zjeżdzie krakowskim, 
przedstawiciele Rządu wystąpią z 
przedstawieniem programu, obli
czonego na dłuższą metę i źe w pro. 
gramie tym sprecyzowane zostaną 
także hasła wyborcze, z jakiemi 
obóz rządowy ma zamiar iść do 
obecnych wyborów".
A „Wieczór Warszawski" do- 

daje, że gdyby ten program Zjaz
du Legionistów zwyciężył, to wte- 
ly:

,jia zjeżdzie zabraliby głos: ge
neralny inspektor armji, gen. Rydz- 
śmigły. oraz premjer Sławek". 
Słowem, rozpoczyna sie polo

X komis, na czele. Wkrótce 
nadjechało pogotowie II oddziału 
straży, oraz karetka Pogotowi 
Ratunowego. Lekarz stwierdzi) i 
Manowskiej, Staniszewskiej i Wiś 

•okiej poparzenie całego ciała 
i III stopni. Po udzieleniu po 

mocy, wszystkie 3 ofiary (w ala- 
ciężkim), przewieziono do

szpitala Dz. Jezus.
Akcja straży ogniowej trwała

40 minut. Wskutek wybuchu część 
obrazów i antyków uległa uszko
dzeniu. Jak się okazuje, Manow
ska, w zastępstwie właścicielki, 
która jest chora, jeszcze przed 
dwoma dniami zawiadomiła za-

Zmiany w Polskiem Radio
Długoletni kierownik programo-

■y Rozgłośni wileńskiej, p. Wi
told Hulewicz, obejmuje z dniem 

września r. b. stanowisko kie- 
wnlka Wydziału Literackiego w 

Centrali Polskiego Radja w War
szawie.

Jednocześnie na stanowisko dy
rektora Rozgłośni wileńskiej powo
łana została p. Wanda z Filipkow
skich Pełczyńska.

Dotychczasowy długoletni kie
rownik Wydz. Literackiego Pol
skiego Radja, p. Zdzisław Mary- 
nowskl, przechodzi na stanowisko 
kierownika Biura Rozgłośni Re
gionalnych, które swą ramą obej
muje sprawy wszystkich polskich 
rozgłośni regionalnych.

Stanowisko dyrektora Rozgłośni 
łódzkiej obejcie p. Bohdan Pawło
wicz, który ostatnio pełnił obo
wiązki dyrektora Rozgłośni Iwow-

Kierownik programowy. Rozglo-

wanie na „szarego człowieka". 
Ale on już się nabrać nie da slod- 
kiemi stówkami.

Nawet przy takich wyborach 
trzeba jednak trochę zabiegać o 
względy wyborców.

To też p. Cat jes słod
ki, jak lukrecja. Jest, czy też ma 
ochotę, zostać kandydatem i woli, 
by ci nieliczni wyborcy „sanacyj
ni", którzy będą glosowali, skre
ślali jego kontrkandydatów (jed
nocześnie kolegów klubowych i 
przyjaciół politycznych), pp. Po
doskiego, Okulicza czy Birkenma- 
vera, a nie jego samego, p. Cata. 
To też p. Cat staje się obrońcą 
uciskanej ludności. O królu już nie 
pisze, natomiast roni krokodyle 
Izy na temat rzeczywistej krzyw
dy rybaków z nad Ńaroczy. Ostat
nio kreśli p. Cat słuszne, ale nie 
pasujące do niego uwagi na temat 
złego postępowania urzędników 
wobec ludności.

P. Cat się skarży, że urzędnik 
kolejowy, do którego się zgłosił o 
przestemplowanie mu biletu na 
dzień następny, stworzył mu 
„chwilę niepewności", oświadcza
jąc: „A ja mogę tego nie zrobić", 
poczem pisze:

„Musimy sobie zdać sprawę, źe 
u nas, w województwach wileń- 
skiem, Kalostockiem, nowogródr- 
kiem, poieskiem:

Tysiące i tysiące urzędników, 
.jpodurzędników, funkcjonariuszy w 
stosunku do ludności nie odmawia
ją aobie tych „sekund niepewności".

Wiadomo, jak duża jest u nas 
ilość ludzi, źyjących z podatków 
w stosunku do ilości ludzi płacą
cych podatki. Musimy sobie zdawać 
sprawę, że każdy z naszego narodu 
urzędniczego wpierw, niż załatwi 
sprawę, musi interesantowi, peten
towi- dać odczuć, „że może tego nia 
zrobić", musi mu dać odczuć swo
ją nad nim władzę. Musi. Nie jest 
to cechą jego charakteru osobiste
go. Jest to cecha charakteru na
rodowego. Cecha dla interesantów 
w urzędach, biurach, posterunkach 
dość ciężka".
P. Cat zapomina o jednern, te 

ten stosunek urzędnika do ludnoś
ci jest właśnie wynikiem „sanacyj
nego" systemu rządzenia.

S-EK.

rząd gazowni o ulatnianiu się ga
zu. Wczoraj rano zaś udała się są 
ma do zarządu na uL Kredytową, 
prosząc o przysłanie montera, dla 
zbadania urządzenia. Jednak nikt 
nic zjawił się, Dopiero po kata
strofie przybył monter, stwierdza 
jąc, iż kurek przy kuchence, weku 
tek uszkodzenia, nie domyka! się 
i przepuszcza! gaz. Na miejsce 
wypadku przybyły władze sądo
wo - śledcze, które, po doksna- 

i prowizorycznych oględzin1, po 
:iły policji sklep opieczętować 

do czasu przybycia powtórne! 
komisji i dokonania szczegóło
wych oględzin.

...... 'owskiej, który ostatnio w
ciągu kilku miesięcy sprawował 
w Centrali Polskiego Radja obo
wiązki szefa Biura Przygotowania 
Programów, dyr. Juljusz Pctry, 
mianowany został dyrektorem Roz 
głośni lwowskiej.
Rada Zawodowa
WARSZAWY.

Dnia 26 lipca (piątek) o godz. 
18-ej odbędzie sic posiedzenie mię
dzyzwiązkowego

GŁÓWNEGO
KOMITETU PROPAGANDY 

przy Radzie Zawodowej.
Każdy Oddział związkowy two

rzy u siebie Komisję Tygodnia Pro
pagandy. Po jednym przedstawi
cielu z każdej Komisji wchodzi w 
skład Głównego Komitetu Propa
gandy.

Wszystkie Komisje związkowe 
niechaj wydelegują swoich przed
stawicieli na piątek Długa 21 m. 8,
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Przywódcy, masa i wybory Deklaracja Klubu radnych P. P. S.
w SosnowcuP. W. Stpiczyński w 

jKur. Porannego" w artykule 
>stępnym zabiera glos w spra
nie bojkotu wyborów przez PPS. 
* Str. Ludowe. Zaznaczywszy, f 
„od 13 lat różni się zasadniczo 
Przywódcami PPS. w poglądach 
ha taktyką stronnictw ludowych 
robotniczych", na tle lekko zary
sowanych wspomnień atakuje 
Przywódców sejmowych PPS. 
tow. Niedziałkowskiego I tow. 
Żuławskiego, zwalając na nich wl 
nę za bojkot wyborów.

Nie mam zamiaru bronić tych 
towarzyszy, gdyż oni sami to le
piej zrobią, ale chcę pod swoim 
kątem widzenia, pod kątem wi
dzenia przeciętnego robotnika, po
ruszyć niektóre punkty wspomnia 
nego artykułu. P. Stpiczyński, — 
jak i wielu innych z obozu 
cyjnego", sądzi, iż masy robotni
cze I chłopskie to „ciemne masy" 
— jak im zagrają przywódcy, t< 
będą one w ten takt tańczyć. Tu 
si? p. Stpiczyński grubo myli 
szerokie masy skutki takiej czy 
innej polityki odczuwają najlepiej 
"a swoim własnym grzbiecie I od 
łych skutków uzależniają 
stroje i działanie.

Partja PPS. dlatego zdobyła po 
słuch w masach, ponieważ działał 
”ość jej była skierowana przeciw 
ko uciskowi i przemocy.

Entuzjazm w masach robotni
czych Warszawy dla przewrotu 
majowego tłumaczy się tak samo 
chęcią zaprowadzenia innych rzą 
dów — rządów uczciwych.

A co później nastąpiło?
Oto „naprawa Rzeczypospoli- 

**i" zaczęła się od powołania do 
"Współpracy" żywiołów z Dziko- 

i Nieświeża. Dalsze „reformy" 
Ustaw ubezpieczenowych i socjal 
tych w kierunku pogorszenia po
cienia mas pracujących — prze- 
^sty entuzjazmować kogokolwiek 
gWi dla rządów „sanacyjnych", 
ę® Przecież za trudno żądać, aby 
W  całował rękę, która go bije.

rządów „sanacyj- 
1 klubu BB. szły w dalszym 
P° hnjl obniżenia zarobków 

robotniczych I podwyższania wy
nagrodzenia wyższej biurokracji i 
rozpierania się systemu biurokra
tycznego. Słuszne zatem było sta
nowisko przywódców robotni
czych, gdy „usiłowali dyktować 
’»oje warunki"

Gdy na czele rządów „sanacyj
nych" stanął były tow. „Kozak" 
to w dalszym ciągu kontynuował 
•.zasadnicze reformy państwowe". 
Jedną z nich była konstytucja 
kwietniowa, oraz nowa ustawa 
Wyborcza, która ograniczyła w 
Prawach szerokie masy ludowe, 
“donna ta jest czysto faszystow
ska, a  masy wiedzą jakie to są 
J^ndy faszystowskie we Włoszech

Niemczech. Dlatego do takiej 
naprawy Rzeczypospolitej" nie 

Pa|a się masy ludowe.
Nastrój mas za krzywdy ponie- 

Sl°ne z powodu ordynacji wybór 
' J«j musiał być odczuty przez wo 
u^w  party] masowych I dlatego

Mussolin-ego nie kazały 
długo czakać. Obłąkańcza polity
ka zbrojeń, przygotowanie wy
magającej olbrzymich kosztów wy 
prawy abisyńskiej wywołać mu- 
siały katastroialne następstwa w 
sytuacji waluty włoskiej.

Handel zagraniczny, przy ogół
em skurczeniu obrotów wykazał 

pierwszem półroczu r. b. ujem- 
e saldo, w wysokości 1 miijard 

ni. _  - - . , -. ,  ,  - .  381 milj. lirów. Pod wpiywem
mogli on. inaczej formułować ujemnego już od dawna b lar.su 

,*ego sianow.ska jak tylko-boj oł.łiuczedo -  zanasv zlot, l » .
kotem wyborów.

A zatem bojkot wyborów przez
•zerokie masy pracujące będzie 
sktitkiem polityki klubu BBWR. 1 
J^łdów „sanacyjnych", będzie 
Protestem przeciw tym rządom, 
'awet te żywioły np. urzędnicze

Nowa fala procesów
Politycznych w Austrji

- — „Heimwehry',
/^zyskującej słabość i nleedecy- 
p*'an'e Rządu Scliuschnigga dla 
poprowadzenia swojego łaszy- 
I Takiego kursu, wzrasta obecnie 

teroru przeciw partjom lewi-
C / ' rrn w takim samym stopniu, 

’»kim słabnie odpór Rządu prze 
^austrjackim hitlerowcom.

s J * * * * "  organ szturmówek 
,  ^ f a ugga wystąpił niedawno

^sozwaniem do zaprzestania 
t‘i_|C*klch dążeń pojednawczych. 
<*“0 to zapytuje „Czy odebrano 
<™toikom marksistowskim ich 
^ » lad?" j dodaje:

„Byłoby to mydleniem oczu, 
śdybyfcny chcieli odpowiedzieć 
™ierdząeo na to pytanie. Nowa 
Austrja nie przerobi ich na bo
jowników naszej w,!, .

- które pójdą z u do wybo-
będą wszak wyrazem 

sympatji dla Rządu byłego tow. 
„Kozaka".

Pozostaje otwarta sprawa „mo 
żliwości utworzenia Rządu lep
szego" —, i ona dojrzewa i urze- 
czywstni się, jak urzeczywistnił

się przewrót majowy, z tą tylko 
różnicą, że nie będą to rządy Dzi
kowa, Nieświeża i „Lewjatana" a 
rządy dla dobra szerokich masro 
botniczych i chłopskich.

JEDEN Z WIELU UŚWIA
DOMIONYCH, ZNAJĄ

CYCH SZTUKĘ PISANIA.

Polska i Gdańsk

P. Greiser zapowiada walką
Nowa Karta „przyjaźni" Polski z hitlerowcami

Pisaliśmy już niejednokrotnie 
skutkach skandalicznej polityki 
hitlerowskiej w Gdańsku, której 
wynikłem był przewlekły „kryzys 
zaufania" do waluty gdańskiej.

Nawet surowe przepisy dew
•we nie zdołały podtrzymać kur 
i, w obrotach prywatnych gulden 

wykazuje 20 proc, disagio w sto-' 
inku do złotego.
Jednem z następstw tego fak

tycznego obniżenia wartości gul
dena był fakt, że na terenie Gdań
ska polska taryfa celna była o 
kilkanaście procent niższa, ponie
waż należności celne regulowano 
w walucie pozornie równowarto
ściowej złotemu, a faktycznie niż
szej pod względem wartości.

To też polskie Ministerjum 
Skarbu znalazło się w konieczno
ści wydania w dniu 20 b. m. za
rządzenia, nakazującego clenie to

warów, przeznaczonych dla Pol
ski wyłącznie w urzędach, poło
żonych na terenie Rzeczypospoli
tej.

W odpowiedzi na to zarządze
nie p. Oreiser, prezydent Senatu 
Gdańska wystąpił z jawnym bun
tem, motywując swoje postępo
wanie tem, że powyższe zarządze
nie „stanowi niezwykle doniosłe 
złamanie stanu prawnego, Istnie
jącego między W. Miastem a Rze
czypospolitą". Tak dowodzi p. 
Greiser w piśmie, wystosowanem 
do Komisarza Generalnego R. P.

Gdańsku, jakkolwiek zarządze
nie Ministra Skarbu R. P. nie jest 
niczem Innem, jak konsekwencją 
faktycznego stanu rzeczy, powsta

ną tle polityki finansowej
Senatu.

P. Greiser domaga się, 8by „roz 
porządzenie zostało natychmiast
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Faszyzm włoski przed wojną

Chcielibyśmy jeszcze podzielić 
ę z czytelnikami kilku liczbami 

zaczerpniętemi z „Małego Roczni
ka Statystycznego" na rok 1935.

W ciągu trwania działalności 
sądów doraźnych w Polsce od 2 
września 1931 do 13 marca 1934, 

więc w ciągu dni 922 wykona-
• wyroków śmierci 187 czyli co 

przeszło 5 dni wykonywano jeden 
wyrok śmierci.

W roku 1933 wpłynęło do ko
morników 1.735.000 egzekucji

co 20 obywatel był egzek
wowany przez komorników,

To dopiero początek!... 
K ry zys  w a lu ty  w ło s k ie j

Skutki awanturnicze, polityki tego polskiego 49.916 (cłioć tak
tycznie kurs istotny był niższy od 
parytetu — 43,70 jobniżyl się do 
41.50, a oetatnio notowany był 
kurs 38 zł za 100 lirów.

Powodem bezpośrednim za
chwiania się lira było zarządzeń e 
włoskiego Ministra Finarjsów, za
wieszające przepis od 40 proc, po 
kryciu waluty.

Minister tłumaczy

Mussolini likwiduje swą „lewice...'płatniczego — zapasy złota kur-. 
czą się. Ostatni bilans Banku Wio 
skiego wykazuje 5.677 mili. lirów 
słota wobec 12.684 milj. lirów c- 
biegu banknotów.

Ostatnio na giełdach waluito- 
), wynoszący w stosunku do 
ych lir zachwiał się. Pary‘et

tylko „mitlauferów" (biegną
cych za tłumem), to rzetelnie 
mówiąc, nie opłaca się'.

Pismo domaga się obostrzenia 
wałki, ażeby marks:zm zniszczyć 
w jego zewnętrznych objawach.

Kurs ten, zdajc się, już został 
zapoczątkowany. Sędziowie otrzy 
mali wskazówki zgóry i w ubie
głym miesiącu skazano komuni
stów i socjalistów łącznie na 110

W pierwszych dniach sierpnia 
rozpocznie się wielki proces prze 
ciwko 44 socjalistom, wśród któ
rych jest także były redaktor od
powiedzialny „Arbeiterzeitung" 
tow. Safler, który w więzieniu na 
bawił się choroby oczu i zdaniem 
lekarzy grozi mu ślepota.

maju obradowała w Rzymie 
francusko -  włoska Konłsri 
Korporacyjna, która francuskim 

przyniosła pewna nie- 
spodźiankę. Oto stwierdzili obec
ność przedstawicieli lewicowych, 
aatykapitalistycznych, pełnych za 
pału i bojowoóci.

Nie byli to przytem skorusnpo- 
ani eksrewolucjoniści w stylu 

Rossoniego „wodza syndykalizmu' 
koserwatysty i wsteczniaka 

Bottai, uda walącego ,,faszystow
skiego (pseudo) rewolucjonistę".

Delegaci francuscy, słysząc de
klamacje antykapitalielyczne 
wolucyjne, zapytywali siebie, czy 

s omylili się i zamiast 
do Włoch — nie trafili do Rosą 
Sowieckie,.

Najbardziej bojowo zachowywa 
ła się grupa młodych faszystów 
spod znaku pisma „Santiore" 
(„Ścieżka"),) organu młodych fa
szystów, którzy wzięli na serio 
„antykapitalizm" Mussoliniego, 
„syndykalizm" Rossoniego i wy
pady Bottai przeciwko burżuazji.

Pismo to wykazywało pewna 
oryginalność i znaczną śmiałość 
pomysłów, nie było tam tego bał
wochwalczego stosunku do „hje- 
rarchji" i do samego „ii duce", ja 
ki przeważa w całej prasie wło

ścią spłacenia zobowiązań wobec 
zagranicy, wynoszących — 
niem jego pół-miliarda lirów.

Przyszłość lira stoi pod znakiem 
zapytania i awanturniczy milits- 
ryzm wymagać będzie dalszych 
wydatków — zarówno w kraś., 
jak 1 zagranicą, To też, mimo su
rowych przepisów dewizewyoh, 
przypuszczać należy, iż nastąpi dal

e obniżenie pokrycia.
Słowem — Włochy są ns 

stej drodze do katastrofy waluto
wa,, która można oo najwyżej od
raczać, ale, która, przy obecnej 
polityce Włoch jest nieunikniona.

skiej. Szerzono ideje istotnego zbir 
żenią do klasy robotniczej stosu 
nek do niej daleki był od pospoli
tego u faszystów stosunku pro
tekcyjnego i traktowania fobotn- 
ków w tar- sposób, jak dewotka 
traktuje dziadów kościelnych, da

jałmużnę.

i, ale w
izc‘0 wydały się podejr! 
e t „Santiore" już nie istnieje. 
.Antykapitalistycznemu" skrzydłu 
faszyzmu ścięto głowę.

Taki jest los wszelkich kierun
ków „rewolucyjnych" w laszyż- 

włoskim czy innym...

Piernik I wiatrak
W „Ilustrowanym Kurjerze Co

dziennym" czytamy:
„Chrześniak p. Prezydenta, szef 

ksncelarji eywiinej p. Prezydenta
R. P., dr. Stan. Swieżawsk?, wyje- 
chał w sobotę do Zakopanego, gdzie 
będzie trzymał, w Imienin p. Pre
zydenta R. P. do chrztu siódme 
dziecko pp. Czumów. B. poseł Czu- 
ma był referentem budżetu p. Pre
zydenta R. P. w Sejmie". 
Przyznajemy, że nie pojmujemy 

tej notatki. Co ma piernik do wia
traka, a  referat budżetowy do sió
dmego dziecka pana referenta?.

Wybory B.B.W.R.

Na wczoraj było zwołane posie
dzenie Rady miejskiej Sosnowca, 
celem wyboru delegatów do „zgro
madzenia okręgowego". Radni so
cjalistyczni złożyli deklaracje, któ

ra wyraża stanowisko klasy robot
niczej Zagłębia Dąbrowskiego. De- 
klaracja daje na wstępie surową 
ocenę wartości samej Rady miej
skiej, takiej, jaką wyszła ona z t.

cofnięte", zawiadamia, że wydał 
dyrekcji cel W.Mlasta polecenie nie 
wykonywania tego zarządzenia za
strzega sobie prawo wydawania 
zarządzeń „dla ochrony interesów 
miasta" i żądania odszkodowania 
za straty, jakie W. Miasto ponleść- 
by mogło w związku z tem rozpo
rządzeniem.

W komentarzu swym do tej noty 
Senat skarży się, że rozporządze
nie polskie musiałoby wyelimino
wać handel i przemysł gdański, 
jako dostawcę towarów zagranlcz 
nych na rynek polski i spowodo-

że następstwa wytworzonej obec
V

nie sytuacji będą bardzo ciężkie 
dla Gdańska, to nie ulega wątpli
wości. Już dziś liczni kupcy gdań
scy wydają polecenia swym zagra
nicznym klijentom, by towary, za
miast na Gdańsk, kierowali na 
Gdynię. Dlatego w interesie lud
ności Odańska leży znalezienie po
rozumienia z Polską, lecz pod każ 
dym względem za rządów hłtlerow 
rów, z Ich ewanturnlczą polityką 
tnansową (Hnasowanle bojówek! 
,robienie" wyborów z pieniędzy 
mństwa), nastawieniem na „po
wrót do Rzeszy", zamrażaniem na 
leżnoścł w Rzeszy łtp.—sprawa ta 
jest więcej, niż wątpliwa. (W.).

Zycie i prawo
Jeszcze k ilka  liczb i parę uwag

odliczając młodzież do lat 10 — 
co 10-ty (dziesiąty), jest to dowo
dem „dobrobytu" naszej ludności 
w okresie rządów kapitalistycz
nych.

W ciągu roku 1933 skazano 
przez sądy powszechne, sądy pra 
cy i władze administracyjne oko
ło 1.800.000 obywateli czyli co 20 
obywatel skazany był za jakieś 
przewinienie, a odliczając dzieci 
(do 13 lat) i starców (ponad 60 
lat) — co li-ty  (jedenasty).

Liczba spraw wpływających do 
Najwyższego Trybunału Admini
stracyjnego stale wzrasta. 2  prze 
szło 5.000 spraw w roku 1928 li
czba ta doszła do przeszło 11.000 
w roku 1934, przyczem gwałtow
ne powiększenie się wpływu 
spraw właśnie nastąpiło w lalach 
1929 — 1931.

Liczby dotyczące ilości wyro
ków sądowych i osądów admini
stracyjnych oraz powiększenie się 
ilości spraw w Najw. Tryb. Adm. 
są Jaskrawą Ilustracją do charak 
terystyki naszej biurokracji. Lud
ność naszego kraju została, ujęta 
w obcęgi przepisów administra
cyjnych, do których wprost nie 
jest w stanie się dostosować. — 
Tak liczby „przewinień" jak i li
czby skarg do Trybunału wska
zują jednak niewątpliwie nietylko 
że ludność nasza nie może zżyć 
się z Ilością I surowością przepi
sów ale I to, że przepisy te nie 
zawsze stosowane są przez wła
dze z należytym umiarem, — nie.

Zgon tow. Ottona Gloeckla
W ubiegły wtorek zmarl w Wit 

dniu w 61 roku życia jeden z naj
bardziej zasłużonych i łubianych 
przez austriackich i czechosłowac 
kich socjalistów tow. Otto Gloec
kel.

Otto Gloeckel posłował do par 
lamentu austriackiego od 1907 ro
ku aż do upadku monarchji z ra
mienia górników z okręgu Jot- 
ohimstal (Joachtaowo). Byt on 
duszą i sercem oddany klasie ro
botniczej i pomimo, że okrąg. z 
którego posłował dostał się repu
blice czechosłowackiej, a Gloec
kel, jako Niemiec, został obywa
telem austriackim, jeszcze dzieiai 
niemai w każdej izbie robotniczej 
jego dawnego okręgu wyborcze; 
wiei portret tow. Ottona Gloec
kla.

Gdy powstała republika austr
iacka Gloeckla powołano na pod
sekretarza stanu, najpierw w mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych, a 
następnie w ministerjum oświaty 

Ił on podwaliny pod reformę 
nictwa, która w całej pełni 

tylko w Wiedniu przeprowadzo- 
•tała. Po ustąpieniu socjali

stów z Rządu, Gloeckd został

j. wyborów samorządowych,

„Ordynacja wyborcza do Sejmu, 
uchwalona głosami BBWR, pozba
wi masy robotnicze i chłopskie 
prawa decydowania bezpośrednio 
o tem, kto ma kandydować do Sej
mu, a  ordynacja wyborcza do Se
natu pozbawia wogóle robotników 
I chłopów prawa wyborczego, czy
niąc z tych, którzy krwią swoją 1 
ofiarami wywalczyli Niepodległość 
Polski — obywateli drugiej klasy; 
natomiast nadaje przywileje i two
rzy „obywateli pierwszej klasy" z 
obszarników, fabrykantów, szlach
ty 1 burżuazji polskiej, żydowskie! 
i niemieckiej, posiadającej wyższe 
wykształcenia; warstwy te w ol
brzymiej swojej większości były 
wrogo usposobione do walki o Nie
podległość i zawsze wiernie służy
ły carom i kajzerom.

Przeciw takim ordynacjom wy
borczym Klub Radnych P. P. S. w 
imieniu mas robotniczych I chłop
skich, składa jaknajenerglcznlej- 
szy protest, wzywa wszystkich do 
niebranla udziału w takich wybo
rach, a radni Klubu P. P. S. rezy
gnują z wysyłania przedstawicieli 
swoich do „Zgromadzenia okręgo
wego" i na znak protestu nie wez- 

udzialu w posiedzeniu Rady
Miejskiej".

byłoby bowiem wtedy tak wiel
kiej ilości skarg na postanowie
nia władz, do których to orze
czeń ludność widocznie nie posia 
da odpowiedniego zaufania.

Bylibyśmy bardzo ciekawi wie 
dzieć, jaka ilość skazanych jest 
analfabetami. Ułatwiłoby to nam, 
a I władzom wyprowadzenie odpo 
wiednich wniosków. Niestety, tej 
informacji niema zupełnie. Wogóle 
niema zupełnie w „Roczniku" da
nych o stosunku ludności do anal 
fabetyzmu.

Niema równeż w „Roczniku" 
danych o ilości więźniów politycz 
nych: a niestety między informa
cjami policyjnemi i pochodzącemi 
z Innych źródeł różnice są bardzo 
wielkie. „Rocznik" powinien sy
tuację wyjaśnić.

Niema wreszcie w „Roczniku" 
podziału kar na kary pozbawie
nia wolności i na kary grzywny 
oraz podziału uwięzionych na a- 
resztantów śledczych i więźniów 
odbywających karę. Niema tych 
danych bądź przez przeoczenie— 
bądź z przyczyn od redaktorów 
wydawnictwa niezależnych. Mo
że znajdą się jednak w wydawnl 
ctwie na rok następny ?

Ale już i te dane, które w „Ro
czniku" są zawarte pozwolą czy
telnikom przez ich porównanie 
wysnuć właściwe wnioski. Nieste 
ty, my wniosków tych wysnuć 
„nie mamy prawa". Uczynią to 
tatwo za nas sami czytelnicy..

Józef Utauer.

przewodniczącym miejskiej rady 
szkolnej.

W ciągu kilku lat potrafił on 
tak wysoko postawić szkolnictwo 
powszechne, że z całego święta 
zjeżdżali się do Wiednia pedago
gowie, aby podziwiać osiągnięte 
przez Gioeckla wyniki i wzorować

Po lutym 1934 roku kier openo 
wał szkolnictwo i szkoła powszech 
na w Wiedniu przeistoczyła się w 
koszary, gdzie kaleczy się dusze 
dziecięce i panuje eołdacki dritt.

Po zduszeniu socjaldemokracji 
Gloeckel został aresztowany i luf 
ka miesięcy przetrzymano go w 
obozie koncentracyjnym, skąd już 
chorego przewieziono do szpitala 

"”iener Neuetadt. Po pewnym

Widok z 
jego oraz stosunki w Austrji rzą
dzonej przez klerykalny faszyzm 
przyśpieszyły zgon wielce zasłu-

■nego i oddanego Sprawie czło- 
ieka.
Dzisiaj, w piątek, odbędzie się 

. alci-ie zwłok Gloeckla w kra- 
matorjum wiededsk:em.

lar.su
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Włochy wystąpią z Ligi
jeżeli Rada Ligi stanie po stronie Abisynii

Straszny wybuch
zakładach I. G. Farbenw

ANGLJA OGRANICZY SIĘ DO 
NIESZKODLIWEGO PROTESTU 

Gabinet angielski odbyt w śro 
dę posiedzenie, które trwało parę 
godzin. Ministrowie rozpatrywa1 
m. in. konflikt wiosko - abisyńsk 
oraz ustalali tekst instrukcyi Ib 
ministra Edena, mającego repre
zentować Anglię na nadzwyczji 
r.-ej sesji Ligi Narodów. Ministei 
Eden ma opuścić Londyn w końcu 
bieżącego tygodnia.

W kotach politycznych twier
dzą, że Anglja pragnie uzyskać 
poparcie Francji dla „moralnej de
monstracji t.a forum Ligi Naro
dów". Uchodzi za pewne, 
glja nie posunie się dalej '  będzie 
unikała wszystkiego, co mogłoby 
zrazić Włochy i skłonić ie do o- 
puszczenia Ligi Narodów.

Co się tyczy sprawy pozwole
nia na wywóz broni do Abisynii, 
to dotychczas nie zapadła decyzja 
w tej kwestji. Jak zapowiedział 
minister spraw zagranicznych 
Samuel Hoare w Izbie Gmin, Rząd 
złoży deklarację w tej spraw' 
przed feriami parlamentu, któr 
rozpoczynają się w dniu 2-go sier 
tia . Odpowiadając na jedną z in- 
terpelacyń minister Hoare podkre 
ślił, że Rząd francuski wydal za
kaz wywozu broni i materjałn wo 
lennego zarówno do Włoch, jak 
i do Abisynji.

PARTJA PRACY POTĘPIA- 
POLIJYKĘ WŁOCH.

Labour Party zażądała, aby 
Rząd brytyjski natychmiast złożył 
w Genewie wnioski, mające na ce
lu ustalenie odpowiedzialności 
Włoch w myśl paktu Ligi i abv 
oświadczył, że wykona obowiązki 
członka Ligi nie licząc się z żad- 
nemi względami.

Rada Labourzystów w uchwa 
swej potępia politykę Włoch i 
trzymuje, że dla zachowanis p 
koju nie należy zmuszać Abisyi 
do poczynienia ustępstw, lecz prze 
ciwnie — skłonić Włochy, by zła 
ła sobie sprawę z niebezpieczeń
stwa narażenia się na sprzec w 
całego świata.

WŁOCHY GROŻĄ 
WYSTĄPIENIEM Z LIGI.

Agencja Havasa w depeszy z 
Rzymu podaje, że nie otrzymano 
tam jeszcze wiadomości o zwoła

niu Rady Ligi Narodów w celu 
zbadania sprawy abisyńskiej, wo
bec czego ofic!alnie w dalszym 
ciągu nic tie  wiadomo o celu i 
programie sesji Rady.

Koła półurzędowe oświadczają 
że Liga Narodów nie ma 
prawa omawiania istoty zagadnie
nia włosko - abisyńkiego.

W razie zwołania Rady Ligi -  
Włochy polecą swemu delegato
wi, by opuścił obrady, jeżeli przy 
jęta zostanie teza sprzeczna z le
zą włoską.

W uzupełnieniu wiadomości 
>znym wybuchu w zakładach 

G. Farben w Hoechst (Niemcy) 
donoszą, ź podczas eksplozji po-

iosly śmierć dwie osoby, a 8 cięż 
ko poparzonych przewieziono d:

ipitala.
Stan 3-ch z nich jest groźny. P: 

item 17 osób odniosło lżejsze ra-

Katastrofa nastąpiła w następu
jących okolicznościach. Około go

l w  nocy wskutek silnego 
rozgrzania się kotła zaczął wydo
bywać się z niego przez otwór

Znowu porwano dziecko
Jakaś dama skradła niemowlę i utopiła w stawie

We wtorek rano w ogrodzie Kra
sińskich w Warszawie zostało po 
rwane 7-mio miesięczne dziecko, 
Sura Borensztejnówna (Karmelic
ka 23). Dziecko było dozorowane 
przez służącą, która była jeszcze

5-letnim synkiem B. W czasie, 
gdy służąca zajęta była chłop- 

jakaś kobieta odjechała z 
wózkiem, w którym znajdowała 
się dziewczynka.

rań, porwanego dziecka w 
Jzie i na pobliskich ulicach me 
znaleziono. Zrozpaczeni rodzice

zawiadomili policję XII komis.
która

W środę o godz. 14-ej w Zielon- 
e pod Warszawą — w stawie 

gliniankach, znajdujący się w po
bliżu letnicy ujrzeli przy brzegu 
zwłoki niemowlęcia. O odkryciu 
tem zawiadomiono miejscowy po-

0  zbrodni

rzucony wózek. Rozpacz rodziców 
tak tragicznie zmarłego dziecka, 
jest straszna.

Obecnie urząd śledczy m. War
szawy i policja pow. warszawskie
go przystąpili do śledztwa, celem 
odszukania bestialskiej zbrodniar- 
ki.

niezwłocznie komendę 
policji w Warszawie i XII komis.

Na miejsce przyjechali Boren- 
sztejnowa oraz mąż jej. Poznali 

zwłokach zaginione swe 
dziecko. W pobliżu znaleziono po

11 strażaków zatruło się
podczas gaszenia polaru przy ul.- Jasnej

gaz, który momentalnie wypełnił 
pomieszczenie, gdzie znajdowały 
się rezerwuary.

Gaz zapalił się samoistnie, po
wodując wybuch.

Eksplozja była tak silna, że zer
wała sufity oraz dach 5-cio pię
trowego budynku fabrycznego.

Ogień, szerząc się z niezwykłą 
szybkością objął cały budynek 
długości 50 m 48 straży pożar
nych walczyło do rana z szaleją- 

żywiołem. Po pierwszej ek«- 
plozji nastąpiły dwie dalsze. Miej 
sce pożaru przedstaw.ia obraz cał
kowitego zniszczenia. (PAT).

W iadomości
ąjportowe

Jak wygląda 
apolityczność sportu!

„Kier
SŁOWA A CZYNY.

klubu
ego w Berlinie rozwiązał od- 
sński lego klubu, motywując 

roje zarządzenie faktem rozegra-

Taką notatkę wyczytaliśmy w 
liale politycznym wielu pism 

polskich. Puścił ją PAT na całą 
Polskę. Na nas nie zrobiła ona naj- 

iejszego wrażenia. To takie zro- 

»'«i. gdy^na terenie polityki wew-
akcję wzmożoną p

dział ż

stolikom jako nowyn

Granat i  czasów wojny 
zabił 2 robotników

Na stacji kolejowej we Lwowie 
dwaj robotnicy nieostrożnie man: 
puiowali granatem z czasów woj
ny. W pewnej chwili granat wy
buch). Obaj robotnicy zgit-ęli na 
miejscu, a  stojący w pobliżu trze-

•obotnik został raniony.

. _ dę odwrócić uwagę,
znękanego kryzysem gospodarczym 
ipoleczeńslwa niemieckiego od klę
ski, jaką narodowi „socjaliści" po
nieśli na innych terenach.

Przypominamy sobie w Polsce nie 
dawny okres, poprzedzający nawią
zanie kontaktu sportowego z hitle-

Niemcami.
kjernjeir

P o c iąg  p an cern y
wysadzony w powietrze

Odpowiedź
Z.S .S .R .-H itlerow i

Korespondent morski „Daily 
Telegraph" donosi, że Rząd so
wiecki w ubiegłym miesiącu roz
począł budowę 60 łodzi podwod
nych. Przed 4 laty Sowiety posia
dały zaledwie 15 przestarzałych 
łodzi podowdnych, zaś w 1937 bę
dą miały conajmniej 55 łodzi pod
wodnych najnowszej konstrukcji. 
Poza tem Sowiety budują nowe 
krążowniki i kontrotorpedowce. 
Pismo wskazuje, że Sowiety będą 
posiadać niedługo więcej łodzi 
podwodnych, aniźefi Anglja. (ATE.)

W środę w Warszawie, przy 
Jasnej 18-20, w piwnicy, należącej 
do owocami Fiszela Szacha, prawi' 
podobnie wskutek zaprószenia ogni 
wynikł pożar.

Wydobywający się dym przez
•zwi, zauważył jeden z lokatorów, 

który wszczął alarm.
miejsce przybyły pogotowia 

I-go, Ii-go i Ill-go oddziałów straży.
•aiacy, zaopatrzeni w maski prze

ciwgazowe, przy świetle latarek kar 
bidowych, weszli do piwnicy z wy-
lotami wężów.

Jak się okazało, paliły się tam na
gromadzone skrzynki z wełną drzew 
ną. Akcja była wielce utrudniona, 
gdyż po kilku minutach strażacy om 
dlewaii. Wobec tego wchodzili inni. 
Ponieważ nie było dostatecznej ilo

ści masek, niektórzy strażacy nie 
byli zabezpieczeni.

W niespełna pól godziny zatruto 
się 10-du strażaków, oraz porucz
nik. Na miejsce przybyły 2 karetki 
Pogotowia. Lekarze zajęli się ra-

Po z
straża

AGNIESZKA SMEDLEY Z tyklu „MIGAWKI CHIHSXIE“

B A N D Y TA
Z upoważnienia autorki przełożyła B. Kopelówna

Historja, którą Meng opowiada o swem życiu 
szkolnem, jest nieporządna, pozbawiona związku 
i sensu. Umysł jego był mieszaniną wyczynów bohaz 
terów z San Kuo; historji o świętych i cudach chrze- 
cijaństwa, ludowych baśni o widmach, duchach 
i zwierzętach, posiadających cechy ludzkie, oraz 
daleko bardziej praktycznych wyczynów wuja — 
bandyty z gór. Do tego ekwipunku dodał on szczerą 
niechęc dla każdego rodzaju pracy, niespokojną wy
obraźnię. niecierpliwość i ciekawość, które dopro
wadziły go do niejednego nierozważnego czynu.
. Nie upłynęło jeszcze siedem miesięcy od przyby

cia Menga do wojskowej szkoły na brzegu morza, 
gdy ciekawość, jaką wzbudziła ona w chłopcu, wy
czerpała się doszczętnie, a  jej dyscyplina i rutyna 
zaczęły go nużyć. Nie był zbyt młody, aby nie zro
zumieć wkrótce, że upragnione stanowiska general
skie nie mają nic wspólnego z wiedzą, lub zdolnoś
ciami, ale tylko z majątkiem, władzą i wpływami — 
i że młodzieniec, który tego nie posiada — będzie 
musiał stworzyć sobie przyszłość swoją własną ener
gią — akurat tak, jak jego wuj z gór.

A ponieważ Meng kierował się nietylko pragnie
niem osiągnięcia bohaterstwa, sławy i władzy, ale 
także ciekawością do obejrzenia świata, rzucił szko
łę na wybrzeżu i udał się do Pekinu, skąd rozcho 
dziły się promienie Pekińskiego uniwersytetu na
rodowego, podówczas ośrodka intelektualnego od
rodzenia. Tam osłupiałym wzrokiem spoglądał na 
rozburzony świat studencki, rzucający wyzwanie 
teudalnemu, skorumpowanemu i shańbionemu syste
mowi społecznemu Chin. Zapisał się do średniej 
szkoły, ale błądził w ciemnościach wśród intelektu
alnego życia miasta. W długi czas później powie
dział przyjacielowi:

— Studenci robili wiele hałasu, rozmawiali, zbie 
rali się, strajkowali. Mówili o wolnej myśli, o komu
nizmie, ale popatrz na nich teraz! Studenci, którzy 
wierzyli w  te rzeczy, nie są dziś wielkimi ludźmi. Są 
to  tylko mali ludzie, w przeciwnym razie ucięłoby

Z Tokjo donoszą, że pociąg psn 
cerny, kursujący na wschodniej 
bocznicy kolei północno - man
dżurskiej, został napadnięty przez 

izej walce napastnicy

zdołali wysadzić pociąg w powie
trze, przyczem kilku żołnierzy 
zostało zabitych.

Posiłki, które wkrótce nadesz
ły, zmusiły powtańców do wyco
fania się zę strefy kolejowej.

Dalsza akcja
przeciwko dekretom Rządu Lavala

ystkich
udzia

Brak masek przeciwgazowych w 
straży ogniowej wskazuje na kary
godne niedbalstwo kierownictwa stra

r warszawskiej.
Jest to jeszcze jeden przyczynek 
lo poruszonej przez nas kwestji

stosunków w tej straży.
OSTATNIE WIADOMOŚCI O WY

BUCHU NA STR. 2-ej.

swych członków do wzięcie 
lu w manifestac!ach protestacyj
nych przeciwko dekretom oszczęd 
teściowym Rządu, które to mani- 
iestacje mają się odbyć w piątek 
popołudniu na pfacu giełdy pracy.

Czy to pomoże?
Komisarz Rządu na miasto 

Warszawę przedłuży! termin spi-
wyborców do Senatn dc dnia 

r. m. włącznie. (PAT).

się politycznymi wzgięda- 
ini, cnuc przytaczaliśmy czysto ludz
kie względy. Z tamtej strony opo- 
wiadano się za bezwzględnem na
wiązaniem stosunków z tym. których 
postępki i „kulturalną” działalność, 
określiliśmy mianem Hunów. Niema 
polityki w sporcie, wołano głośno. 
Dla poparcia swej tezy twierdzono, 
że Polska winna również czemprę- 
dzej nawiązać kontakt ze sportową 
Rosją, zwłaszcza, że ma ona za sobą 
pakt o nieagresji. Byl to okres wi
zyty Radka w Polsce i wymiany dóbr 
kulturalnych.

Na chwilę byliśmy bliscy złożenia 
broni i przyznania się do przegrane). 
Tymczasem naprzód zakaz spotkań 
sportowych z Czechosłowacją i od
wołanie na 3 dni przed zawodami 
meczu piłkarskiego na polecenie M. 
S. Z., a znacznie później, odmowa 
na przyjazd do Polski sowieckich 
sportowców...

Coś z tą apolitycznością nie w po
rządku. Z przyjemnością wysłucha
libyśmy zdania w tej sprawie zac
nego kolegi Erdmana. orędownika 
hasta: precz z polityką w sporcie, 
sportowcy wszystkich krajów lącz-

0 tem. co się dzieje obecnie w 
porcie niemieckim pisał mój przy

jaciel dr. Michałowicz w ostatniej 
„Sztafecie”. Rzecz jasna, tego nie 
znajdziemy w oficjalnych wydawni
ctwach niemieckiego biura prasowe
go, które propaguje olimpiadę ber
lińską. Na eksport ma się inny to
war do sprzedania. Zapewnia się. 
zwłaszcza bogatą Amerykę, że 
wszyatkie nacje będą dopuszczone - - - Deklamuje

lienawiści rasowej. 
Ila zaspokojenia .

Inne, na|now sze depesze, na str. 1 i 2 -e |

im głowy. Co za cel miała ta „wolna myśl", ten ko
munizm? Ale ja zachowałem swoją głowę, a pewne
go dnia zostanę generałem.

Mówił z tryumfalną pogardą o głupim młodzień
cu, który ośmielał się wyzywać do walki stary i zły 
system społeczny.

A ponieważ ani jeden promyk światła z tego no
wego, rodzącego się świata nie przeniknął do jego 
mózgu — ocalił swoją głowę. Albowiem ludzie ma
jący takie głowy, jak Meng, są dziś w  Chinach ber-

Nie upłynął nawet jeden semestr, gdy Meng wy
dalony został z pekińskiej szkoły średniej. Nie uczył 
się wcale; chodził tylko wszędzie jak włóczęga. Ale 
fantastyczne historie, które wypisywał do rodziny na 
temat swych naukowych wyczynów, oraz znajomości 
z „wielkimi" ludźmi — sprawiały, iż do kieszeni jego 
stale napływały pieniądze. Gdy został wydalony ze 
szkoły, przez jakiś czas wałęsał się po mieście, póź
niej wrócił do Foochow, gdzie poprzez społeczny 
labirynt, stanowiący Chiny, znalazł sobie jakąś dro
gę do bram starego feudalnego tajnego stowarzysze
nia, jakich jest dużo w kraju.

Stowarzyszenie to było pozostałością po słynnym 
„Związku Trójcy" z okresu powstania Taipingów 
Więcej, niż sto lat przedtem zostało ono powołane 
do życia, jako organizacja dobroczynna, wspierająca 
biedaków — i jako takie rozwinęło się naturalnym 
biegiem rzeczy w tajną sektę polityczną, zwalczającą 
ucisk i zepsucie dynastji Manczu, Ale dziś jest to 
zbiorowisko wszystkich dekadenckich i reakcyjnych 
sił, które walczą o utrzymanie się na powierzchni 
przeciwko rewolucji społecznej. Obecnie zajmuje się 
ono to handlem opjum, to  handlem bronią, to  pory
waniem, szantażem, handlem niewolnikami, albo po- 
prostu zwyczajncmi morderstwami — i za wszystko 
jest jednakowo opłacane. Każdy z przywódców tego 
stowarzyszenia — a jest ich podobno piętnastu — 
żyje z legendy, że on właśnie jest bezpośrednim po
tomkiem przywódców powstania Taipingów — i w y
stępuje jako narzędzie tej lub innej politycznej, czy 
wojskowej kliki, przyczem stopień jego wierności 
zależny jest całkowicie od sumy otrzymanych pie 
ińędzy. Jedna jest tylko potęga, z którą wszyscy ci 
wodzowie toczą nieustanną walkę, a mianowicie; re
wolucja społeczna, grożąca zniszczeniem tego wszy
stkiego w Chinach, co jest feudalne, zepsute i despo-

Takie było stowarzyszenie, do którego wszedł żą 
dny przygód, ciekawy i nieprzyzwyczajony do k a r
ności młodzieniec, Hsiao Meng. Pasował do niego 
doskonale. Wstąpił do jego szeregów spoczątku jako 
uczeń na okres sześciu miesięcy; zwierzchnikiem jego 
był generał dywizji w Foochow — i temu to  gene
rałowi, oraz stowarzyszeniu — Meng przysiągł do
chowanie tajemnicy, lojalność i bez-.-zględne posłu
szeństwo aż do śmierci.

Ale Meng, aczkolwiek przysiągł dochowanie ta 
jemnicy, nie zawsze umiał się powstrzymać od mó
wienia — i czasami, gdy znajdował się daleko od 
Foochow, chełpił się działalnością swoją i swego 
Stowarzyszenia. Raz opowiadał:

— Wuj mój jest teraz także członkiem mego Sto
warzyszenia — i niektóre rzeki stanowią własność 
naszych bandytów. Wuj mój jest właścicielem jednej 
głównej rzeki, czy też jej części. Gdy przejeżdżają 
tamtędy statki, xuszą dawać pieniądze, a jeżeli nie 
chcą tego robić — zatrzymujemy je, zabieramy ryż, 
a  potem je palimy, aby dać im nauczkę. W  ten spo
sób gromadzimy dużo pieniędzy; — ozęść z tego idzie 
dla naszych bandytów, a część — dla wodzów w Foo-

— Dla prawdziwych bandytów? — pytał przyja
ciel Menga, nieco zgorszony.

— Oczywiście! — Meng zdumiony był taką  igno
rancją. W odpowiedzi na dalsze zapytania popatrzył 
na przyjaciela z otwartemi ustami: — A cóż ty  my
ślisz? — zapytał osłupiały. — Może sądzisz, że ge
nerałowie w rządzie są inni od bandytów? Może my
ślisz że zapytali ludność Chin, czy mogą nią rządzić 
i zabierać jej pieniądze? Jedyną różnicą między na
szymi bandytami a generałami w  rządzie jest to, że 
my nie mamy jeszcze dosyć karabinów, ani dosyć 
pieniędzy. Ale przyjdzie dzień, kiedy będziemy mieli 
więcej łudzi i więcej pieniędzy... W jednem dużem 
mieście w Fukien nasi ludzie sprawują teraz kon
trolę nad trzema bramami, a kiedy zdobędziemy 
kontrolę nad czwartą — będziemy mieli w  swoich 
rękach całe miasto — i będziemy mogli brać tyle 
ryżu i podatków, ile tylko zechcemy. Będziemy zdo
bywali coraz więcej i więcej miast, aż pewnego dnia 
zawładniemy całą prowincją Fukien, Kiangsi i inne- 
mi ziemiami —  i stworzymy dobry chiński rząd. Ja  
już tak zrobię, aby wszyscy nasi urzędnicy byli do
brzy dla biedaków.

(d. c. n.).

i być n 
Na wewnątrz

kuci zwierzęcej 
ikiego zarzewia 
związuje

aryjski klub sportowy za to, ie od
żył się rozegrać mecz z żydow- 
emi zawodniczkami. Na wew- 
Irz. zabrania się polskim sporto- 
om mówić na boisku po polsku,
ęsięcy w więzieniu, człowieka, któ 

stal na czele ruchu polskiego
irtu robotniczego w Niemczech! 
Każdy sportowiec, bez względu na

pochodzenie i rasę, będzie dopusz- 
------j .  ,''impjady.„

-- Freiwal-
olski, już 25

derpnia
:awodach lekko-atlctycznych Polska 
—Niećmy w Dreźnie, zostaje dopu- 
■zczona do igrzysk olimpijskich w 
Berlinie, ale konkurentka jej z Nie- 

napewno jej kole-
żanka „rasów:

Tymczasem.
iedzieć się. czy p. Osten- 

poleci rozwiązać niemiec- 
riązek lekko-atletyczny za to. 
ńska reprezentacja tego zwią- 
■ozegra mecz z drużyną polską, 

w której znajdzie się żydowska za- 
' tka Freiwaldówna. A zapew- 
. go, że ona jest taka sama 

żydówka, jak tamte z Niemiec.
M. STATTER.

Sportowe sensacje
MISTRZOSTWO KOLARSKIE 

POLSKI na forze zdobył po raz 
trzeci Pusz, bijąc w finale Frącz- 
kowskiego.

NA MIĘDZYNARODOWYCH ZA
WODACH Ł.-ATLETYCZNYCH W 
SZTOKHOLMIE Kucharski od
niósł wspaniały sukces, zajmując 
ierwsze miejsce na 800 mtr. (czas
31,6) przed amerykaninem Venz- 
e (1:52,5) i mistrzem Szwecji Ny 

(1:53,5).
WIEDEŃSKI WACKER, który 

ibecnie bawi w Polsce, pokonał w 
Przemyślu Polonię miejscową 5:0 

W Borysławiu wiedeńczycy wy- 
grali z miejscową reprezentacją 8:2

AMERYKA rozgromiła Niemcy w 
meczu międzystrefowym o puhar 
Dayisa 4:1. W Niemczech wynik 
!en wywołał przygnębiające wraże-

MISTRZEM LIGI ŚLĄSKIEJ «©- 
<tal Dąb, bijąc w środę w Katowi
cach AKS 1:0 (0:0). ‘

i żyje apolitycz-

Tscham
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Z okręgu częstochowskiego

N ieuczciw y manewr...
Podstawieni drobni „przedsiębiorcy" uprawiają haniebny 
Wyzysk

Wiadomości z c a łe j P o ls k i
ozpra-

Koncern Modrzejowskich Zakła
dów B. Hantke znany jest nietyl- ' 
*0 wśród robotników, pracują- 
tych w zakładach tego koncernu, 
tle i całemu światu pracy z tego, 
*e od szeregu lat nie wypłaca 
formalnie zarobków i przetrzymu
je robotnicze pieniądze nieraz od 
jednego do trzech miesięcy.

Ostatnio dyrekcja kopalń rud że
laznych w Częstochowskim Okręgu 
tego koncernu wpadła na nowy 
pomysł wyzysku. Aby jednak ukryć 
kto jest bezpośrednio odpowie- 
dzalny za ten „pomysł", dyrekcja 
B. Hantke, uruchamiając kilka ma
łych kopalń w okolicy Kamienicy 
Polskiej, Konopisk i Pankach, wy
dzierżawiła te kopalnie przedsię
biorcom, aby upozorować, iż nic 
niema z niemi wspólnego. Przedsię 
biorcami są między innymi nieja
cy: Koła i Baryń, znani ze swej 
brutalności.

Robotnicy, zatrudnieni na tych 
kopalniach, są przez tych panów 
łraktowani gorzej, niż niewolnicy, 
Pfzyczem zarabiają — częstokroć 
Pracując od świtu do zmroku—od 
2° gr. najwyżej do 2 zł. dziennie. 
Zarobić dwa złote na tych kopal
niach — znaczy to byś „szczęśliw
ym " i „wybrańcem" losu. Po- 
prostu normalnemu człowiekowi 
Ple może się zmieścić w głowie, 
’ by ludziom, skazanym na pracę 
*  błocie i wodzie, na których gni- 
re ubranie, płacono kilkadziesiąt

groszy na dzień.
Kiedy Centralny Związek Górni

ków, chcąc wziąć w obronę tych 
robotników i ukrócić żerowanie na 
biednej i wyniszczonej ludności, 
spowodował konferencję u inspek
tora pracy w Częstochowie w ce
lu uregulowania warunków pracy 
i płacy na tych kopalniach, na kon
ferencji, zarówno rzekomi przedsię
biorcy, jak i dyrektor Borkowski, 
przedstawiciel koncernu B. Hantke 
zgodnie oświadczyli, że konferen
cja jest zbędna, gdyż kopalnie zo
stały unieruchomione jakoby z bra
ku nabywców rudy. Postawiony 
wobec takiego faktu przedstawi
ciel C. Z. G„ tow. Bielnik, zmuszo- 

do zrezygnowania 
kowań o place.

Atoli okazuje się, że by! to tylko 
manewr dyrekcji B. Hantke, robio
ny wspólnie z rzekomymi przed
siębiorcami. Nota-bene posunięto 
się do brzydkiego kłamstwa, al
bowiem w parę dni po konferencji 
przedsiębiorcy w osobach Barynia 
i Koty, zaproponowali robotnikom 
pracę pod warunkiem, że ci podpi- 
szą deklarację, iż zgadzają się pra
cować na starych warunkach 1 re
zygnują z obrony organizacji C. 
Z. G. I istotnie, kiedy robotnicy 
podpisali tego rodzaju deklaracje, 
zostali wszyscy spowrotem przyję
ci do pracy.

Nie można też pominąć 
niem, że tymczasem p. Mianowski, 

kopalni “

ccder, bowiem w bodaj jeszcze 
gorszych warunkach, bez jakiego
kolwiek przestrzegania czasu pra
cy i za jeszcze marniejsze grosze 
pracują robotnicy u niejakiego 
przedsiębiorcy Brzozowskiego, któ 
ry znów służy jako szyld do upra
wiania wyzysku dla huty „Banko
wej" w Dąbrowie Górniczej. Ona 
to bowiem' uruchomiła kopalnie 
obok Bargłów —- Huła Now. 
i rzekomo wydzierżawiła je Brzo- 
żowskiemu.

Kapitaliści — zarówno Francuzi, 
Żydzi, jak i Polacy, doskonale u- 
mieją wykorzystywać kryzys i nad 
miar rąk polskiego robotnika. Gor 
szące jest jednak, że inicjatorami 
tego niecnego procederu są polscy 
dyrektorzy.

Czynniki miarodajne, które są po
informowanie o tym bandytyzmie, 
tolerują bezkarnie tego rodzaju 
przedsiębiorstwa i tego rodzaju 
dyrekcje.

Robotnicy, nie oglądając się na 
nikogo, muszą sami — swoją jed
nością i solidarnością — bronić 
swych praw do życia. J. B.

mężczyzny, skrępowane szi.urami 
w jeziorze. Początkowo myślano. 
że to jest zabójstwo, ale potem 
przekonano się. że było to samo, 
bójstwo młodego człowieka, któ
ry, chcąc sobie odebrać swobodę 
ruchów, przed rzuceniem się w 
fale jeziora, skrępował się.

WŚCIEKŁA WILCZYCA
W Łopuchowie, pow. Słonim

skiego wściekła wilczyca wpadla 
do zagrody Radziszewskiego i po 
gryzła owce, 2 psy, Radziszewska 
zdołała się ukryć. Sąsiad zabił 
wilczycę kosą.

ŚMIERTELNA WIECZERZA
Po spożyciu wieczerzy, złożo

nej z grzybów, zatruła się 
cala rodzina Łukaszewiczów, zło- 

z oica, matki i 8-ga dzieci w 
osadzie Krzyniele (gmina Zaleska,
Wileńszczyzna).

Dzięki natychmiastowej pomo
cy udało się ocalić rodzinę Łu
kaszewiczów od niechybnej śm'et

ZAJŚCIE W SĄDZIE
„I. K. C " donosi z Wilna, że
; środę w wydziale sądu odwo- , 

ławczego doszło do niebywałej 
iwantury. Na wokandzie znajdo- 
rała się m. in. sprawa Awlasowa.

więzienia luk:- 
skiego. Oskarżony był o oszustw-: 
i złodziejstwo.

W czasie rozprawy Awłasow 
zachowywał się spokojrie i ni 
n e wskazywało na to, że wywoi 
awanturę. Na pytanie priewodn 
czącego czy oskarżony przyznaj 
się do winy. Awlasow odparł, że 
nie, a jednocześnie pod adr 
sądu zaczął wznosić wrogie i 
ki. Przywołany przez sąd do po- 

tądku, więzień zaczął Jeszcze 
bardziej podnosić glos, a jedno- 

użył pod adresem sądu 
obraźiiwych zwrotów.

Awanturnika wyprowadzono 
reszcie z sali. Na korytarzu Aw- 

łasow wybił kilka szyb, a następ- 
isłami w po 

licjanlów. Wreszcie go rozbrojono 
zakuto w kajdany, poczem od

prowadzono do więzienia na Łu- 
kiszkacb. Sąd zaocznie zatwier
dził wyrok sądu grodzkiego, ska
zujący Awlasowa na rok więzie-

TRAGICZNE ZDERZENIE 
la szosie kolo wsi Wygoda 

Piotrkowskiego nastąpiło 
giczne w skutkach zderzeń1* 

dwuch motocykli. Czterej pasaże- 
obydwuch motocykli od-

Protest inwalidów górników
przeciw obn żce rent

Obniżenie opłat
Za przewóz poczty lotniczej

Ministerjum Poczt i Telegra- 
wprowadza obniżkę opłat za

Przewóz poczty lotniczej. Miano- 
"ocie z dniem 1 sierpnia dopłata

Przewóz lotniczy listów wag.
0 20 gramów, kartek poczto- 

lub P^^azów  pocztowych
*  “brocie wewnętrznym wynosić 

ę zie 5 groszy zamiast, jak do
tychczas, w  gr. DoplaU 2 ł ,itt 
wag, od 20-ioo gr. wynosić bę-
«zie 10 gr. zamiast dotychczaso
wych 30, od 100 do 250 gr. za
miast 80 gr., od 250—500 gr, 40 
Sr. zamiast zł. 1.50, od 500—1000 
Sr. 80 gr. zamiast zł. 3. — Za kaź 
°* dalsze 500 gramów dopłata 
Wynosić będzie 40 gr. zamiast zł. 
‘•50. Dopłata za przewóz paczek 
wtniczych w Polsce wynosić bę- 
*«ie 30 gr. za kg. zamiast dotych- 
'rasowych 75 groszy,

Również obniżona będzie opła- 
** za przesyłki zagraniczne. I tak 
“P. opłata za przewóz paczki o 
Wadze 1 kg. z Berlina do Pozna- 
Pm wynosić będzie 50 gr, zamiast 
"Myohczasowych 75 groszy. Rów 
PmZ obniżone będą dopłaty za 
Przewóz paczek lotniczych do Ło| 

Estonji, Rumunji, Bułgarii I
Grecji.

B. Hantke, 
szczędzi! różnego rodzaju in

wektyw wobec robotników pod a- 
dresem C. Z. G. oraz z cynizmem 

ironją zapytywał robotników, ile 
złotówek złożyli na rzecz organi
zacji i czy nie lepiejby uczynili, 
gdyby sobie machorki kupili?

Dobrze się stało, że po tylu la
tach mieliśmy możność dowiedzieć 
się nareszcie, kto zacz jest ów p. 
Mianowski. Nie szkodzi. Niechaj 
o zachowaniu się p. Mianowskie
go i jego stosunku do organizacyj 
robotniczych dowie się nietylko o- 
gół robotników, ale równocześni 

koledzy p. Mianowskiego, któ 
rzy ongiś z nim uczęszczali do 
szkoły górniczej w Dąbrowie Gór
niczej, gdzie w owych czasach, 
zdaje się, wpajano inne zasady 
etyczne w przyszłych kierowni- 
' iw technicznych kopalń.

Wracając jednak do samej spra
wy, stwierdzamy z catą stanow
czością, że przedsiębiorcy są tylko 
szyldami do maskowania uprawia
nego wyzysku, gdyż wszystkie 
materjały kopalniane, gotówka o- 
raz nadzór techniczny i admini
stracyjny spoczywają w rękach dy
rekcji koncernu Modrzejowskich 
Zakładów B. Hantke — i ona też 
uprawia ten nowy sposób wyzys- 

nietylko

Kapitaliści, po wykorzystaniu tylko 
górnika dla siebie, nie mają dla 
niego funduszów ńa emerytury, 
gdy staje się niezdolny do pracy.

W Zagłębiu Dąbrowskiem żyje 
kilka tysięcy spensjonowanych 
górników, którzy po czterdziesto- 

j pracy pobierają ol-ecnie

U).

(Kor. własna).
7 zł. emerytury n

inwalidzi górnicy zatopionej 
kopalni towarzystwa sosnowiec
kiego w Bileslawiu protestują co 
kilka dni przed urzędem gminy i 
posterunkiem policji w Bolesławiu 
przeciwko redukowaniu im

Głodówka sześciu b. legionistów
w Nadwórnej

:ą nam z Nadwórnej:
Nadwórnej od 21 Upca I 

zamknęli się w lokalu związki 
rezerwistów, legionistów i pt

Na Huculszczyznę
W ycieczka T. U. R.

Wyjazd u stąp i w czwartek, dn.
1 sierpnia r. b„ o godz. 19-ej m 
5. Wyjazd ze Lwowa 2 sierpnia 
o godz. 7 38. Przyjazd do Kołomyi
2 sierpnia o 12-ej w poł.

Zbiórka uczestników wycieczki 
Warszawy na dworcu Głównym

odjazdowym w czwartek, w sati 
sprzedaży biletów, przy kiosku 
Ruchu", punktualnie o godz. 18. 
Wszyscy uczestnicy wycieczki 

wpłacić kwotę 40 zł. do
niecny pro- dn. 1 sierpnia.

iwiaków: Anger Gustaw, Hanus 
I Wincenty, Naharewlcz Ambroży, 
! Ostrowski Zygmunt, Przepiórka i 
i Stec. Nie przyjmują pokarmów 1 
Ipowiadalą, że chcą trapami swe- 
Ijemi zwrócić uwagę społeczeń
stwa na krzywdę, jaką odczuwają 
przez odsuwanie ich od pracy, mi 
mo niezaprzeczonych zasług.

Wielcy ludzie z tutejszej „eli
ty" zbywali ich obiecankami; 
wreszcie doszło do tego, że zapo
mogę przysłaną dla nieb, użyto na 
„inne" cele.

Rozgoryczenie spotęgowane zo 
stało wówczas, gdy pominięto ich 
przy przyjmowaniu do pracy, a na 
miejsca, na których mogliby z po 
żytkiem pracować, przyjęto lodzi 
innych — i to rzekomo takich, o 
których słuchy, że byli ongiś na 
usługach carskiej ochrany (71).

1 upow. autora przełożyła Wacława Komarnlcka

Uderzyłam głową o jeden z pali i straciłam przy- 
jWność, gdy dusiłam się i szamotałam w wodzie, 
l<kaś ręka chwyciła mnie za włosy. Zaczęłam się 
®*paczliwie wyrywać, ale usłyszałam dobrze znany 

r&s: „Spokojnie, spokojnie, Bello! Mam łódkę! ' 
/Słabłam. Nie wiem w jaki sposób Mme Storey 
, 5‘ągnęła mnie do łodzi, gdzie opadłam na dno, jak 
“ *żywa.

Podczas gdy leżałam, dysząc ciężko, Mme Storey 
rżepychała łódź między palami. Wypłynęłyśmy 
reszcie pod wygwieżdżone niebo. Mme Storey usia- 

chwyciła wiosła i  zaczęła z całych sił wiosło- 
?."• Zatoczka miała, jak sądziłam, około ćwierć 

j . 111 szerokości; po drugiej jej stronie płonęły świa- 
*• Po naszej stronie ciągnął się wzdłuż wybrzeża 
er«g budynków z przystaniami, odcinającemi się 

'tocno na tle nieba.
Mmę Storey zrobiła zaledwie kilka pociągnięć 
osłami, gdy usłyszałyśmy, że gdzieś blisko z tyłu 

motorówka. Moja towarzyszka natychmiast 
^erow ała  łódź pod najbliższą przystań i wciągnęła 
i. ?sła “ O środka. Usiadłam i pomogłam jej pchnąć 
“ Okę od pala do pala, jak najdalej wgłąb. Ugrzęzły! • 
y wreszcie w mule przybrzeżnym.
Motorówka znikła pod mostem. A w serca na- , 

te#^e*I'aCZn*i ^yMcości. Ktoś z jadących świecił p.i- ‘ 
łL u ?  p°d przystanie. Rzuciłyśmy się na dno
uaei' aby żaden promień nie padł na nasze białe |

twarze. Upłynęło kilka chwil dręczącej niepewności, 
poczem odetchnęłyśmy. Stałyśmy zbyt głęboko pod 
przystanią i zbyt wiele pali dzieliło nas od nich - - 
nie zauważyli nas i pojechali dalej.

Zaczęłyśmy pchać łódź pod przystaniami w prze
ciwnym kierunku, aż znalazłyśmy się znów pod po
sesją Feng Lee. Była to ostatnia budowla na pałach, 
musiałyśmy więc znów wypłynąć na otwartą prze
strzeń. Ujrzałyśmy, że motorówka dosięgła mostu 
nad ujściem zatoki, oświetlając wciąż brzeg.

Mme Storey zaczęła wiosłować wpoprzek kanału, 
ja zaś sterowałam zapasowem wiosłem. Chińczycy 
nie mogli nas słyszeć poprzez huk swego motoru, ale 
mogli nas zauważyć. Byli jednak dość daleko i czu
łyśmy, że będziemy bezpieczne, jeśli zdołamy wyła 
dować na tamtym brzegu. Przecież nie wszyscy chy 
ba mieszkańcy Wiłłemstad muszą być zbójami.

Panowała jedna z owych czarownych nocy pod
zwrotnikowych, chłodny wietrzyk marszczył powierz
chnię wody i tysiące nieznanych nam gwiazd zapa
lało swoje światełka. Zdałeka słyszałyśmy przyjazne 
dźwięki i pragnęłyśmy ,aby były bliżej — trzaśnie 
cia drzwi, turkot starteru samochodowego, gwizd 
syreny okrętowej.

Motorówka przy moście zatrzymała nagle silnik 
i przeżyłyśmy przykrą chwilę niepokoju. Mme Sto
rey odłożyła wiosła, obydwie zgięłyśmy się w łódce 
wpół, chociaż nie na wiele mogłoby się to nam przy
dać. Motor zawarczał znów i jednocześnie woda 
zaczęła rozpryskiwać się pod wiosłami mojej praco
dawczym- Bądź co bądź niebezpieczeństwo wciąż 
jeszcze nas nie sięgało. Chińczycy nie jechali w na-

Z uczuciem gorzkiego rozczarowania przekona
łyśmy się, że przeciwległy brzeg jest bagnisty. Sze
roki pas mułu dzielił nas od suchego lądu; było to

mianowicie Władysław Kuszyń-
:i z Piotrkowa i Stanisław Mo- 
n, urzędnik skarbowy z Piotrk’ 
a są bardzo ciężko ranni. Ltei 
jini są Franciszek Kuszyński z 

Częstochowy i Bogusław Kaczma- 
ik z Warszawy

MORD RABUNKOWY 
POD LWOWEM 

We wsi Remenów, w powiecie 
lwowskim, do mieszkania masarza 

isyla Melnyka, wtargnął w no- 
bandyta uzbrojony w rewoi- 

r, a steroryzowawszy domow
ników zażądał wydania pienię
dzy.

Gdy Melnyk stawił opór, ban
dyta strzelił do niego trzykrotnie 
kładąc go trupem na miejscu. 

KRWAWE ZABAWY
Doi.oszą z Wileńszczyzny, że o- 
atnio rozpowszechniła się plaga 

krwawych wydarzeń zwłaszcza 
podczas zabaw i wesel: „wesele 

się obejść bez trupa". 
21 bm. we wsi Kozły 

26-lctni Konstanty Rudniec pchnął 
nożem 24-letuego Zachariasz* Ba 
zarowskiego. Dnia 22 bm. we wsi 
Alaszki Małe Dymitr Turonek u- 
derzył kołkiem w głowę Grzego- 

Sikorę. powodując wstrząs 
mózgu. We wsi Trybuchy -po ze- 

tanecznej Julianowi Lasowi 
złaptano grzbiet i wybito 

parę zębów. Pod Wilnem 28-!etoi 
Maciej Chmielenikis zabił uderze 

drąga w głowę brata swe
go 38-letniego Antoniego, 
UDUSIŁA DZIECKO WE ŚNIE 

Policja bydgoska stoi obecnie 
przed trudną do rozwiązania za
gadką. Chodzi o ustalenie przyczy 

tragicznej śmierci 5-tygodiio- 
wego dziecka rodziny Migasza. 
Dziecko to znaleziono rano w 
łóżku matki bez życia.

Obecnie chodzi o ustalenie, czy 
niemowlę zostało umyślnie udu- 

przez matkę, czy też wyda- 
pełen drama

rytury z kasy bratniej w Sosnow
cu przez zarząd towarzystwa so
snowieckiego. B. górnicy, których 
pozostało jeszcze niewielu ponad 
50 osób, po zwolnieniu z pracy, 
pobierali za swoją długoletnią pra 
cę z kasy bratniej po 100 z!., mie
sięcznie. Emerytura ta jednak sta-

kurczyla się tak, że w ostatnich rzył się tragiczny
miesiącach towarzystwo 
wieckie wypłacało emerytom po 
10 zł. miesięcznie bez względu na 
przepracowane lata, a  w czerwcu 
emeryci otrzymali zaledwie po 7

tycznych momentów wypadek. 
Matka bowiem dziecka twierdzi, 
że dziecko to udusiła w czasie 
snu niechcąco i to w ten sposób, 
że śpiąc przyduslła jego gardło 
ręką.

Oryginalny areszt
W nocy w więzieniu, w dniu w składzig

Katowicach, która dopu
ściła się nadużyć na rzecz swoich 

' Skarbu Państwa, do
wiadujemy się, że prokurenci tej 
firmy, Cymberknopfowie, znsjdu- 

nocy w areszcie Jteiczym. 
przy Sądzie Grodzkim w Kałowi-!

aferą Whole- cach, skąd codziennie rano otrzy
mują urlop dla nadzorowania in
teresów w składach firmy z tern, 
że wieczorem muszą wracać do 
aresztu.

Ciekawy to areszt śledczy. Do
tychczas bowiem takiego aresztu 
wobec nikogo nie stosowano

Płac?! 19 robotników rzeźniczych
równa się pensji jednego dyrektora rzeźni

grząskie błoto, które z pewnością wciągnęłoby nas 
po pas, gdybyśmy w nie stąpnęły- Budynki po tej 
stronie znajdowały się daleko od brzegu. Popłynę
łyśmy wzdłuż wybrzeża w kierunku mostu, szuka
jąc miejsca, gdzieby można wylądować.

Motorówka znikła pod mostem A w serca na
sze wstąpiła otucha. Nie na długo jednak. Błysk 
światła ostrzegł nas, że Chińczycy wracają. Zatrzy
mali się pod mostem, jeden z nich wdrapał się n.l 
górę i stanął na czatach na środku mostu. Przeko
nali się, że znajdujemy się wciąż w zatoce.

Po naszej stronie zatoki kilka pustych i ciemnych 
kutrów stało rzędem na kotwicach. Dopłynęłyśmy 
szybko do pierwszego i stanęłyśmy w jego cieniu, 
skulone, wypatrując, co robią Chińczycy. Tym razem 
skierowali się w naszą stronę i rozpoczęli poszuki 
wania dokoła pierwszego kutra.

Nastąpiła ponura gra w chowanego. Po świetle ich 
latarni mogłyśmy, na szczęście, śledzić i przewidy
wać ich poruszenia. Gdy zajeżdżali na jedną stronę 
kutra, myśmy przesuwały się cicho na drugą. Oni 
poruszali się z większą szybkością, myśmy zato mo
gły manewrować na mniejszej przestrzeni.

Kiedy zawracali, myśmy płynęły naprzód. Moto 
rowka i łódź zakreślały jakgdyby linję łańcuch mię 
dzy kutrami. W pewnej chwili motorówka przeje
chała wolno po drugiej stronie kutra o pięćdziesią 
stóp od nas. Słyszałyśmy nawet śpiewne, jękliwe 
głosy, rozmawiające cicho.

Chińczycy wreszcie skierowali się wgłąb zatoki. 
Myśmy ruszyły w kierunku pierwszego kutra. Oto 
znajdowałyśmy się w odległości pięćdziesięciu jar
dów od mostu, na którym rysowała się samotna 
postać na tle nocnego nieba.

ID. e. n.)

kudziesięciu robotnikom.
Na pierwszy ogień poszło nsrs- 
e 19 robotników, którzy pracują 

rzeźni dziesiątki lat.
Wymówienia te robi się podo

bno dla celów „oszczędnościo
wych'’. Pobory wszystkich 19 ro
botników rzeźnickich wynoszę o- 
koło 4-ch tysięcy zł. miesięcznic, 
czyli tyle ile pensja jednego dy
rektora, która zresztą nie jest je
dynym źródłem iego dochodów 
jest on bowiem jednocześnie pre
zesem giełdy mięsnej, naczeloym 
dyrektorem związku jajcznrskie- 
go i mleczarskiego.

Gdyby tak p. dyrektor zredu
kował swoją penaję w rzeźni choć 
by do połowy, to jut połowę zre
dukowanych robotników rzeźni 
można byłoby uratować od głodu,

A takich oszczędności można by 
ło by porobić i więcej.

W rzeźni na 600 robotników 
jest aż 3 dyrektorów i „usprnw- 
niacz" gospodarczy, czyli, jak go 
nazywają oficjalnie „reorganlza- 
tor".

Oszczędzać z tłustych pensyj. a 
nie wyrzucać rol«tniów  na braki

Zresztą, rzeźnia nie jest deficy
tową instytucją: na samej pracy 
robotników zarabia milion zł. ro-

Zarząd Miejski powinien dbać 
o zatrudnienie możliwie wieik-e; 
ilości robotników, a r.e  o pewięk 
szuiie bezrobocia.
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K R O N I K A  K R A K O W S K Ą
Czterej profesorowie Uniw. Jagiellońskiego Zabójcy bezrobotnego
przeniesieni na emeryturą w Modlnicy wykryci

Jak się dowiadujemy, przeniesio 
no na Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie znów czterech 
profesorów na emeryturę. Są to: 
prof. dr. Kostanecki, prof. dr. J. 
Nowak, prof. dr. Zoil i prof. dr. 
Sternbach.

Wszystkie te katedry będą z no 
wym rokiem akademickim obsa
dzone przez innych profesorów z 
wyjątkiem katedry prof. dr. No
waka, która została zwinięta, a 
na której miejsce utworzono ka
tedrę wychowania fizycznego.

Echa redukcji w Ubezpieczalnl 
krakowskiej

Jak jut donosiliśmy, z począt-1 niohe są starania, by część zredu- 
kiem bieżącego miesiąca zreduko- kowanych przyjąć spowrotem. De- 
wano w krakowskiej Ubezpieczał- cyzja w tej sprawie zależy od 
ni Społecznej 114 osób. opieki społecznej.

Obecnie dowiadujemy się, że czy I

Pożar w Collegium Phisicum UJ.
W środę, o godz. 16.45, 

żyli przechodnie ciężkie kłęby dy
mu, wydobywające się z gmachu 
Collegium Phisicum U. J. Zawiado
miono straż pożarną, która przy
była po kilku minutach w sile plu-

Jak się okazało, w piwnicy za
kładu biologicznego powstał po
żar od kwasu azotowego. Miano
wicie w czasie przelewania kwa
su azotowego z dużej butli do 
mniejszej, przy pomocy szklanej 
rurki, rurka pękła, a kwas azoto
wy oblał słomianą plecionkę na 
małej butli. Plecionka zapaliła się, 
skutkiem gorąca butla pękła, a 
kwas, znajdujący się w jej wnę
trzu (10 litrów) wylał się na pia
sek, którym wysłana była podłoga |

piwniczna. Z tego powstały żółte 
dymy tlenku azotu.

Straż pożarna wszczęła akcję 
ratunkową w bardzo ciężk:ch wa
runkach i opanowała groźną sy-

Strażacy pracowali w apara
tach, mimo to — po krótkiej pra
cy w dymach kwasu azotowego 
— każdy wychodził odurzony, 
oraz było kilka wypadków popa
rzenia skóry kwasem.

Po kilkunastominutowej akcji 
straż pożarna wróciła do koszar.

Ruch robotniczy
KLUB RADNYCH PPS. Tosledze 

nie klubu radnych PPS odbędzie się 
• piątek 26 lipca o godz. 3-ej po poł 
■ lokalu przy ul. Dunajewskiego 8.

W IA D O M O Ś C I Z E  S L Ą S K A
Strajk robotników rolnych Strajk w hucie „Batorego" Z  f r o n t u  p r a c y

W poniedziałek wybuch strajk I robotnikom z zarobkami od dwóch 
robotników zatrudnionych w dw , lat. Dzierżawca dworu Pindelsk' 
rze brynowskim. Podłożem strai- absolutnie nie troszczy się o robo: 
ku jest niepłacenie robotnikom ników. Sprawą winien się zająć 
regularnie zarobków. Dwór zalega • inspektor pracy.

Wojna przy pomocy zgniłych jaj
W Świętochłowicach odbyło się 

żebranie miejscowej placówki me
talowców ZZZ, któremu przewod
niczył Król. Na porządku dzien
nym stała sprawa wydalenia 2-ch 
członków z ZZZ, Mianowicie: Na- 
wrała i Brzozowskiego. Gdy przy
stąpiono do tego punktu, obecni 
stanęli zdecydowanie w obronie 
wymienionych. Nie pomogło nawo 
ływanie prezesa okręgowego ZZZ. 
Bogackiego, do zachowania spo
koju. Obecni zaczęli bombardować 
prezydjum zebrania kamieniami,

jajami i zgnilemi cytrynami. Wre
szcie prezydjum wezwafo do po
mocy policję, która stawiła się w 
znacznej liczbie i rozproszyła ze
branych.

Tegoż samego Króla przeciwni
cy jego obrzucili zgnilemi jajami 
na zebraniu załogowem huty „Fal- 
wa" w Świętochłowicach. Na ze
branie to przybyli członkowie zało
gi: Nawrot i Brzozowski. Wystą
pili oni przeciw Królowi i zostali 
poparci przez innych członków za 
togi.

Tragiczny wypadek na kop. „Mysłowice"
kop ■ gony, wskutek czego doznał zła- 

y ■ mania kości biodrowej, W stanic

Radjo

Wycieczka ned morze
OBOZY WĘDROWNE

organizuje dla kobiet Kobiecy Wy
dział Sportowy ZRSS.

Opłata 4 zł. tygodniowo, 
obejmuje zakwaterowanie, wyży
wienie w Ośrodku Morskim po ce
nach bardzo przystępnych.

Uczestniczki, które zgłaszają się 
na obóz wędrowny, muszą wnieść 
zgóry opłatę. Wszystkie uczestni
czki korzystają z 80 proc, zniżek 
kolejowych.

Uczestniczki, oprócz opłaty 4 zł., 
wnoszą opłatę na Fundusz Obozo
wy. Członkinie ZRSS — 1 zł., brat
nich organizacyj — 2 zł., niesto- 
warzyszone 3 zł.

Zgłoszenia przyjmuje Kobiecy 
Wydział Sportowy ZRSS, Czerwo
nego Krzyża 20, IV p., teł. 231-95. __ ,
Pierwsza grupa wyjeżdża l.Vlll. Itryna d®J™

acy. 13.35 Muzyka lekka i tanecz- 
. 15.20 Chwilka społeczna. 15.25. 
iaaomości o eksporcie polskim. 15.30 

Drobne utwory R. Schumanna. 
Współzależność roślin i zwierzą 
dnych — odczyt. 16.15 Koncert. 
Codzienny odcinek prozy. 17.00 Wy
cieczka do Czechosłowacji — koncert. 
18.00 Przez siarczane uzdrowiska do 
basenu pod szczytem gór — reportaż. 
18.15 Cała Polska śpiewa. 18.30 Zbio- 
ry Niegolewskich. 18.45 Piosenki i ba 
jeczki dla dzieci. 19.05 Zapowiedź 
programu na dzień następny. 19.15. 
Koncert reklamowy. 19.30 Recital 

ty. 19.50 Pirat radjowy—Im
pertynencje Marjana Hemara. 20.00 
Porady radjotechniczne. 20.10 Muzy- 

.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Obrazki z życia dawnej i współ- 

sj Polski. 21.00 Koncert Symfo 
r. 22.00 Wiadomość? sportowe. 

Skrzynka francuska. 22.40. 
Piosenka francuska. 23.05 Gdzie cy-

W dn. 20 b. m. popełnione zosta
ło zabójstwo w Modlnicy.

Znaleziono tam zwłoki bezrobot
nego Jakóba Bialika. Dochodzenie 
w tej sprawie doprowadziło do 
ujęcia Franciszka i Jana Bąbków, 
synów zamożnego gospodarza. W 
nocy z 10 na 20 b. m. pilnowali oni 
ogrodu warzywnego i zauważyli

Z miasta
PILNUJCIE ROWERÓW. 1 

Gawor Ignacy, zam. przy ul. Sta
rowiślnej L. 18, zgłosił organom PP„ 
że dnia 28 lipca b. r. o godz. J2.30, 
skradziono mu pozostawiony na uli
cy Sarego bez opieki rower męski,
marki „Apollo", wartości 60 zł.

Bełza Stanisław, zam. przy ulicy
Czystej 16 zgłosił organom PP., że 
w nocy z dnia 23 lipca b. r. nieznany 
sprawca ,skradl na jego szkrdę z 
podwórza niezamkniętego rower mę
ski, wartości około 46 zł.

AMATOR OBUWIA. 
Stadnicki Karol, majster szewski,

zam. przy ul. Grzegórzeckiej L. 38 
zgłosił, że w nocy z dnia 22 na 23

Dyżury lekarzy

skiego L. 6, tel. 182-10.
2) Dr. Kłeczek Stanisław — Litew

ska 6, tel. 178-14.
8) Dn Neuwelt Stanisław _  Za

mojskiego L. 28, tel. 124-47
4) Dr. Walewski Stanisław — Łob

zowska 27, tel. 156-50.

w Wielkich Hajdukach
Konflikt pomiędzy robotnikara', 

a' zarządem huty „Batorego" w 
sprawie bezpodstawnego zwoln.e- 
nia robotników z pracy, pod pre 
tekstem braku dostatecznego za
ufania do nich dla zatrudniania 
ich w oddziałach produkujący :h

Ważny Komunikat
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych w Chorzowie

Na podstawie przepisów za
wartych w artykule 5 i 48 ust. 1 
umowy polsko - niemieckiej o u- 
bezpieczeniu spolecznem z dnia 

1931 r„ która weszła w 
Iniu 1.9 1933 r. zostały 
w stosunku do obywa

teli polskich ograniczenia obowią 
zujące w niemieckim ustawodaw
stwie ubezpieczeniowem, dot. wy 
płaty świadczeń ubezpieczenio
wych osobom zamieszkałym poza 
obszarem Rzeszy Niemieckiej.

Zgodnie z art 48 ustawy I urno 
wy, niemieckie instytucje ubez
pieczeniowe winne były podjąć 
wypłatę świadczeń z tytułu bra
ckiego ubezpieczenia pensyjr.ego 
1 lipca 1931 r.

Również pod;ęcie wypłaty świad 
czeń z innych gałęzi ubezpiecze
nia społecznego, a więc z ubez
pieczenia na wypadek inwalidz- 

ubezpieczenia od wypad
ków i ubezpieczenia pracowników 
umysłowych, dla osób, które na
były obywatelstwo polskie w dro 
‘ :e opcji, winno były nastąpć od

lipca 931 r.
Natomiast świadczenia z ubez- 
eczenia na wypadek inwalidz
ka od wypadków i pracownikowi 

umysłowych dla osób, które w 
inny sposób nabyły obywatelstwo 
polskie, miały być "wypłacane od 
1.10 1931 r.

Niemieckie instytucje ubezpie- 
izeniowe rzeczywiście w większo 
ści wypadków podjęły wypłatę 
świadczeń od wyżej podanych ter 
minów W całym szeregu jednak

ubezpieczeniowe nie mogły pod
jąć wypłaty świadczeń, ponieważ

kradnącego kartofle (prawdopodo- 
nie z głodu) Jakóba Bialika, któ
rego tak ciężko pobili, że postra
dał życie.

Wobec wielu dowodów winy, 
sprawcy przyznali się do wszyst
kiego. W środę zostali przekazani 
Sądowi Okręgowemu w Krakowie.

li się do jego pracowni obuwia 
ul. Grzegórzeckiej L. 43a, skąd skra 
dli kilka par różnego obuwia, wai 
tości 170 zł.

ZMIANA PRZYSTANKU 
DLA AUTOBUSÓW MIEJSKICH.
Dyrekcja Krakowskiej Miejskiej 

Kolei Elektrycznej zawiadamia pu
bliczność, że przystanek na linj 
tobusowej „Ul. Podwale — Skały 
Panieńskie" — zostaje przenie 
z dniem 27 lipca b. r. z ul. Podwale 
na ul. Straszewskiego, wylot ul. 
Smoleńsk.

Co gralą w  kinoteatrach
APOLLO: „Wielka księżna i chło 

piec hotelowy".
ATLANTIC: „Don Juan ' i „Setce

ęgi".
ADRIA: „Stworzona do całowa

nia" i „Wszystko dla zwycięzcy".
PROMIEŃ: „Prywatne życie Hen

ryka VIII".
SŁONKO: „Kocha, lubi, szanuje" 

i „Bohaterski czyn".
SZTUKA: „Pojedynek kobiet". 
ŚWIT: „Cesarzowa i ja" 
UCIECHA: „Nasi chłopcy mary- 

WANDA: „Nowi ludzie".

dla wojska, zaostrzył się wobec 
niewycofania do środy wypowie
dzenia stosunku pracy. W środę 
załoga przystąpiła o godz. 10.4C 
do strajku demonstracyjnego. W 
strajku bierze udział cała załoga

uprawnionych do pobierania ren
ty

W myśl dodatkowego porozu
mienia między Rządem Polskim 
a Niemieckim, wyplata świad
czeń niemieokich od wyżej wy
mienionych terminów nąsfąpi ty*" 
ko wówczas, gdy uprawniony do 
dnia 30 września 1935 r. p >da do 
właściwej niemieckiej instytucji u- 
bezpieczeniowe: swe miejsce za
mieszkania. Dlatego wzywa się 
wszystkie osoby, którym niemiec
kie instytucje ubezpieczeniowe 
przyznały świadczenia z tytułu 
brackiego ubezpieczenia pensyj- 
nego, ubezpieczenia na wypadek 
inwalidztwa, ubezpieczenia od wy 
padków !ub ubezpieczenia pra
cowników umysłowych, a świad
czeń tych nie wypłacały z powo
du zamieszkiwania uprawnionych 
poza obszarem Rzeszy . Niemie- 
ckiei, — by podały niezwłocznie 
swój obecny adres niemieckim in
stytucjom ubezpieczeniowym, ce
lem uzyskania wypłaty renty.

Dla uniknięcia zwłoki należy 
podania skierowywać wprost do 
tej ubezpieczalni niemieckiej, któ 

swego czasu rentę przyznała, 
przyczem należy podać dokładnie 
Iznak akt, wymieniony w orzecze- 

iu niemieckiej instytucji ubezp:e
czenioweń

Zwraca się uwagę, że ogłosze- 
e niniejsze dotyczy wyłącznie 

tych osób, którym niemieckie in
stytucje ubezpieczeniowe przy
znały świadczenia przed wejściem 

cie wspomnianej umowy po,- 
sko - 'endeckiej o ubezpieczeni: 
spolecznem, to jest przed dniem

Radjo krakowskie
Sobota, 27 lipca 1935 r.

6.30 Audycja poranna. 8 20 Pro
gram. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.03 Wiadont. metoorol. 12.15 Kon
cert Czajkowskiego z płyt, 18.00 a) 
Chwilka dla kobiet i b) Muzyka o- 
peretkowa w wyk. Malej ork. PR. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego.
14.30 Najnowsze nagrania na pły
tach. 15.25 Nasz handel morski.
15.30 Teatr Wyobraźni nadaje słu
chowisko dla dzieci „O Wicku, któ
ry pognębił śmierć" według opow. 
Makuszyńskiego. 16.00 Skrzynka po
cztowo - techn. w opr. Frenkla. 16.15 
Koncert solistów. Wykonawcy: Jani
na Filinger - Kulikowska (śpiew) 
i Stefan Herman (skrz.). 16.50 „O 
żcłłnierzu błędowcu* opowieść F. 
Gwiżdża. 17.00 Koncert w wyk. ork. 
symf. PR. pod dyr. J. Ozimińskiego, 
w programie utwory J. Straussa. 
18.00 Poradnik sportowy. 18.10 Mi
nuta poezji: wiersza Juljai.a Tuwi
ma. 18.15 Cała Polska śpiewa. 18.30 
Pogadanka: „życie koncertowe w e- 
poce dyliżansów" wygi. S» Gola- 
chowski. 18.40 Wiadomości bieżące. 
18.45 Piosenki francuskie z płyt

Repertuar
BAGATELA: „Ich 

rewja: „śmiech na sali" (pożegnal
ne występy: Gosi Negra i B. Maj- 
<kiego.

STEFAN JARACZ 
NA WYSTĘPACH W KRAKOWIE.

Znakomity artysta Stefan Jaracz 
przyjeżdża ze swym zespołem „Tea- 

Aktora" z Warszawy i w teatrze
J. Słowackiego rozpocznie w so

botę 27 lipca b. r. występy w kome- 
dji Fiers'a i Caiilavetfa „Pan Bro- 

ilety sprzedsje kasa tea-

We wtorek odbyła się, na 
sek Rady Zakładowej Gazowni w 
Tarnowskich Górach konferencja 
u Komisarza Demobilizacyjneg a. 
inź. Seroki, w sprawie redukcji.

Dyrekcja Gazowni zamierzała 
zwolnić 7 robotników, a innych 
przyjąć. W wyniku konferencji Ko

.9 1933 r . a którym świadczeń 
łych nie wypłacały jedynie tylko 
z tego powodu, że osoby, upraw
nione do pobierania tych świad
czeń, zamieszkiwały poza obsza
rem Rzeszy Niemieckiej.

W ia d o m o śc i r ó ż n e
W zakładzie ubezpieczeń w 

Chorzowie bawiła w ostatnich 
dniach delegacja zakładu ubezpie
czeń we Wrocławiu, złożona z 
przewodniczącego i czterech wyż
szych urzędników. Delegacja ta 
zrewidowała księgi i lisię osób u- 
bezpieczonych po stronie niemie
ckiej, przebywających obecnie w 
Polsce. Chodziło tu o ustalenie wy 
sokości rent dla tych osób. Począ
tkowo wszystkie księgi dotyczące 
tej' sprawy, miały być wysłane do 
Wrocławia, jednak potem, ze 
względów oszczędnościowych, po 
stanowiono zbadać je na miejscu.

Na policję w Chorzowie zgłosi
ła się Konstantyna Lidecka i za
meldowała, że poznała niejakiego 
Józefa Stachnowskiego, klóry pod

2000 zt. rzekomo na założenie 
sklepu. Słachnowski jednak pie
niędzy jej nie zwrócił, sklepu nie 
założył, a ożenić się z nią nie chce. 
W sprawie tej policja wszczęła 
dochodzenie.

We wtorek zameldowała poli
cji Elżbieta Bunczelowa z Wiel
kich Hajduk, że mąż jej Brunon 
popełnił ‘ samobójstwo przez

19,05 Program na dzień następny. 
19.15 Koncert reklamowy. 1930 Na
sze pieśni w wyk. Wandy Roesler- 
Stokowskiej. 19.50 Pogadanka aktu
alna. 20.00 Recytacje autora p. ts  
„Nad jeziorem naszej młodości" z 
pow. „Cisza lasu" dr. Z. Grabow
skiego. 20.10 Wesoła audycja mu
zyczna. 20.45 Dzień, wiecz. i „Obra
zki z życia Polski". 21.00 Audycja 
dla Polaków z zagranicy poświęco
na Żołnierzowi Polskiemu. 21.30 „Od 
głosy wsi" koncert w wyk. ora. symf 
PR. pod dyr. J. Ozimińskiego. 22.00 
Wiadomości sportowe. 22.06 Lokalne 
wiadomości sportowe. 22.10 Kukułka 
wileńska. 22.30 Koncert w wyk. 
Malej ork. PR. pod dyr. Z. Córzyń-

Żydowski dziennik
prorządow y w  K rakow ie

W najbliższych tygodniach spo
dziewane jest w Krakowie ukazanie 
się pierwszego numeru nowej ga
zety żydowskiej. Ma ona być erga- 
nem żydów — prorządowców. Na
czelnym redaktorem tego dziennika 
będzie adwokat dr. L. Oberlaender 
t  Jasła b. publicysta sjonistycznego 
„Nowego Dziennika".

Obecnie czynione są starania o sa 
pewnienłe nowemu piżmu podstaw 
finansowych. W pracach organiza- 
:yjnych biorą żywy udział żydowscy 
radni miejscy z klubu BB. Wydawcy 

twego pisma dysponują w tej chwi-
suraą około 50 tys. zł.
Co do kierunku nowego pisma md 

wi się, że będzie ono mniej zajmo
wało się sprawami palestyńskimi, 
więcej natomiast uwagi poświęci ay- 
uacji żydów w Polsce. Pod wzglę

dem politycznym pismo ma być or
ganem prorządowym.

mistrz Demobilizaeyiny ponery! 
burmistrza, który zastępował dy
rekcję, że wniosek dyrekcji nlo 
jest uzasadniony, wobec czego ni« 
może wydać decyzji w lej sprawie.

W tym samym dniu rozpatrywa 
ła Komisja Arbitrażowa i Pojed
nawcza w Katowicach sprawę za
targu o place w fabryce Miazgi 
Drzewnej w Koetachnie. Komisja 
odroczyła sprawę ze względu na 
wysunięcie nowych wniosków ze 
strony pracodawców w sprawie 
klasyfikacji grup zawodowych, 
Tymczasem ma odbyć się w Ko- | 
stuchnie konferencja, zaś w razie 
niedojścia do ugody odbędzie s.ęj 
w poniedziałek ponowna konferen j 
cja Komiki Arbitraźowo - Pojed-J

enie się. Krytycznego dnia, 
denat powrócił w słanie pijanym 
do domu i wszczął ze swoją żo-’ 
ną awanturę, ożna, obawiając się 
pobicia, wyszła z domu i norowa-

mieszkaniu rodziców. Gdy 
następnego dnia przybyła do mie
szkania, ku swemu przerażeniu 
itwierdziła, że mąż jej pozbawił

Inwalida górniczy Augustyn 
Brachman zam. w Rybniku przy 
ul. Mikołajewskiej zameldował po 
licji. że zatrudniona u niego jaka 
gospodyni Paulina Bachner wyła
mała drzwi od skrytki w ścianie 
i skradła mu 850 zł.

W tych dniach odbył się w Nie- 
aobczycach manifestacyjny wiec 
antyżydowski w obecności 800 o- 
sób, urządzony przez akademicki 
komitet do wałki z żydowstwem w 
Rybniku. Na wiecu przemawiali: 
mgr. Alfons Mrowiąc, Leon Tatar
czyk, Mieczysław Basiata i Makay 
miljan Biczysko. Podobne zebranie 
odbyło aię w tym samym dniu w 
Knurowie, gdzie przemawiali ci sa
mi członkowie akademickiego ko-,

Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL Odbito w drokarai Sp. Naklaśowo-Wydawnicza) „Robotnik", Warszawa, Warecka ł.


